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Wojsko pomoże nauczycielom 
nauczyciele wojsku

N. Chruszczów w Pradze

Manifestacja przyjaźni
W piątek obradowało w Warszawie Prezydium Zarządu 

Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego, któremu 
przewodniczył prezes Zarządu Głównego ZNP — Marian 
Walczak. W obradach uczestniczył zastępca szefa Głównego 
Zarządu Politycznego WP — gen. bryg. Władysław Polański.

narodów ZSRR i Czechosłowacji
Omówiono problemy, doty­

czące współdziałania Związku 
Nauczycielstwa Polskiego z 
Ludowym Wojskiem Polskim 
i podjęto uchwałę, określającą 
formy wzajemnej współpracy.

Na plan pierwszy wysunięto 
pomoc, jakiej udzielać będą 
nauczycielom ogniwa ZNP 
oraz organizacje wojskowe w 
zapoznawaniu młodzieży z hi­
storią, życiem i pracą Ludo­
wego Wojska Polskiego. Jed­
nostki wojskowe w szerszym 
niż dotychczas zakresie, włą­
czą się do prac szkolnych ko­
mitetów opiekuńczych. ZNP 
zaś pomagać będzie w uzupeł­
nianiu wiedzy i podnoszeniu 
poziomu wykształcenia żołnie­
rzy- Nauczyciele przy ścisłej 
współpracy wojska rozwijać 
będą akcję wśród młodzieży 
ostatnich klas szkół średnich 
na rzecz wstępowania do szkół 
oficerskich-

Jednostki wojskowe udostę­
pnią nauczycielom, a ogniwa 
ZNP — wojsku swoje placów­
ki kulturalno-Oświatowe i u- 
rządzenia sportowe.

Główny Zarząd Polityczny 
WP i Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego — podkreśla 
uchwała — mobilizować będą 
siły dla zapewnienia szkołom

i jednostkom wojskowym wa­
runków jak najlepszej reali­
zacji ich zadań wychowaw­
czych. (PAP)
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W drugim dniu pobytu w Pradze, radziecka delegacja 
partyjno-rządowa z N. S. Chruszczowem na czele zwiedza­
ła Hradczany. W godzinach rannych N. S. Chruszczów wraz 
z członkami delegacji w towarzystwie A. Novotnego i in­
nych przywódców czechosłowackich oglądali architekturę 
Hradczan. Członkowie delegacji wchodzą do sali władysła- 
wowskiej. Obecnie mieści się tu wystawa „Wielkie Mora­
wy” poświęcona 1100-leciu przybycia bizantyjskiej misji 
Cyryla i Metodego do Moraw.

W Algierii

Konfiskaty mienia 
kontrrewolucjonistów 

i zdrajców
Rada Ministrów Algierii po

stanowiła 27 bm. utworzyć ko­
misję do spraw konfiskaty mie 
nia osób, które przyniosły szko 
dę interesom kraju. Postano­
wiono też utworzyć krajowy 
ośrodek likwidacji analfabe­
tyzmu.

Komentując uchwałę rządu 
w sprawie utworzenia komisji 
do spraw konfiskaty mienia 
kontrrewolucjonistów i zdraj­
ców „Alger Republicain” pi- 
sze, że „krok ten zmierzający 
do konfiskaty mienia sabota- 
żystów i zdrajców w rodzaju 
Szabaniego i Chidera, którzy 
wzbogacili się kosztem naro­
du, oczekiwany był od dawna 
przez masy pracujące”. (PAP)

Wystawa Lotnicza 
w Krakowie

Z okazji XX-lecia ludowego lot­
nictwa polskiego zorganizowa­
no na lotnisku w Czyżynach w 
Krakowie wystawę lotniczą. 
Zgromadzono na niej szereg 
cennych eksponatów m. in. sa-
molofy 
RWD-13,

.Farman' 1910
PZL-11 (myśliwiec z

1939 r.) oraz nowoczesne odrzu­
towce. Można tu również zoba­
czyć całą kolekcje szybowców 
od przedwojennej „Wrony” po 
ostatnie wersie „Zefira”. Na 
zdjęciu: samolot „Farman” z 
1910 r. za sterami siedzi nestor 
pilotów polskich Paweł Zołofow 
(72 lata). W 1910 r. na takim to

Farmanie" 
bogatą

rozpoczął on swą 
karierę lotniczą.

Fot. — CAF

Kłodawska kopalnia milionerką

Uroczyste wydobycie
milionowej tony soli kamiennej

Przed ośmiu laty kopalnia soli w Kłodawie dostarczyła 
pierwszą tonę minerału, bez którego nie obejdzie się ani 
wielki przemysł, ani żadna gospodyni domowa.

Jak uroczysta była dla kopalni ta chwila wówczas 6 
listopada 1956 r., tak podobnie podniosły nastrój zapano­
wał tu wczoraj z okazji wydobycia milionowej tony soli

N. S. Chruszczowa serdecz­
nie wita w imieniu Prezydium 
Czechosłowackiej Akademii 
Nauk dyrektor Instytutu Ar­
cheologicznego Jan Filip.

Szef delegacji radzieckiej na 
pisał w księdze pamiątkowej: 
„z wielkim zainteresowaniem 
zapoznaliśmy się z wystawą 
„Wielkie Morawy”, która jest 
dobitnym wyrazem bogatej hi

kamiennej z kłodawskiego
W ten sposób załoga kopal­

ni podsumowała wieloletnie 
wysiłki budowy i jednoczes­
nego wydobycia.

Warto przypomnieć jej do­
tychczasowy bilans pracy.

Wstępnego rozeznania złóż 
soli w Kłodawie dokonano je­
szcze w 1939 r.

Pełną dokumentację dla 
rozpoczęcia budowy przygo­
towano w 1946 r.; stwierdzo­
no zaleganie soli kamiennej 
na głębokości od 90 do 350 m.

W 1947 r. przystąpiono do 
prac przygotowawczy ch przy 
budowie. O ogromie tych po­
czynań niech świadczy jedna 
liczba- 60 kilometrów zbudo­
wanych chodników podziem­
nych na 2 kilometrowym pa­
sie o długości 8 kilometrów.

A jest to dopiero zagospo-

złoża.

twa, hutnictwa i przemysłu
chemicznego.

Z drugiej 
mają w tym 
250 tys. ton

strony górnicy 
roku wydobyć 
soli kamiennej

kiego Partii, CRZZ i kierow­
nictwa resortu z meldunkiem 
o wydobyciu w dniu 28 sier­
pnia 1964 r. milionowej tony 
soli.

Na zakończenie skromnej 
uroczystości przewodniczący 
Prezydium PRN w Kole Wła­
dysław Ciupa udekorował 10 
górników odznakami — „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”, (zs)

Seminarium młodzieżowe
31 bm. w Teresinie k. Warsza­

wy rozpoczyna obrady Międzyna­
rodowe Seminarium Młodzieży i 
Studentów, poświęcone proble­
mom pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Organizatorem semina­
rium jest Ogólnopolski Komitet 
Współpracy Organizacji Młodzie-' 
żowych.

(eksportowanej od 3 lat do 
Węgier, CSRS.. Anglii i Fin­
landii), a w 1968 r. — 750 tys. 
ton.

W ten sposób Kłodawa wy­
sunie się na pierwsze miejsce 
w wielkości krajowego wydo­
bycia soli.

We wczorajszej uroczystoś­
ci jubileuszowej brała udział 
wolna od pracy załoga kopal­
ni oraz zaproszeni goście: 
przedstawiciele resortu, władz 
terenowych oraz partyjnych.

Po jubileuszowym meldun­
ku dyrektora kopalni mgr. inż. 
Mariana Domasika zabrał m. 
in. głos wiceminister przemy-

darowanie czwartej części te- słu chemicznego
renów górniczych kopalni.

W 1956 r. rozpoczęto wydo­
bycie soli kamiennej. Jedno­
cześnie prowadzono dalsze ba­
danie złóż. Stwierdzono do­
tychczas ogromne bogactwo 
soli kamiennej liczone w mi­
liardach ton. Ponadto w kło- 
dawskim wysadzie solnym znaj 
dują się inne cenne minerały, 
sole magnezowo-potasowe — 
nieodzowne dla rolnictwa, so­
le kizerytowe, związki bromu, 
które są przedmiotem bliższe­
go rozpoznania.

Wczoraj załoga kopalni w 
Kłodawie dostarczyła milio­
nowa tonę urobku.

Ale jest to tylko jedna dzie­
dzina pracy kopalni. Miejsco­
wi chemicy już od roku pro­
dukują w skali półtechnicz- 
nej sól potasową jako nawo­
zy sztuczne i zarazem chlo­
rek magnezu jako produkt 
wyjściowy do produkcji tlen­
ku magnezu i kwasu solnego. 
Ten zaś będzie półproduktem 
dla -kwasu fosforowego. Opa­
nowanie pełnej produkcji jest 
óbecnie głównym zadaniem 
chemików, którzy mają za­
pewnić surowce dla rolnic-

Adam
Kowalski. Podziękował on 
załodze za jej wysiłek w za­
spokajaniu rosnących potrzeb 
surowcowych naszej gospodar­
ki.

Następnie odczytano teksty 
depeszy przesłanej na ręce 
pierwszego sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki 
oraz do Komitetu Wojewódz-

Nowy sputnik radziecki

Kosmos 44
W Związku Radzieckim wy­

strzelono w piątek sztucznego 
Satelitę Ziemi, „Kosmos-44”.

W sputniku umieszczono u- 
rządzenia radiowe do ścisłego 
pomiaru elementów orbity i 
aparaturę radio-telemetrycz- 
ną, która przekazuje na Zie­
mię informacje przyrządów o-

Kandydaci demokratów

Prezydenl L. B. Johnson i sena­
tor H. Humphrey w chwilę po 
ogłoszeniu przez prezydenta 
USA decyzji o kandydaturze na 

wiceprezydenta.
Fot. — CAF

Ponad milion młodzieży 
wróciło z harcerskich obozów letnich

Konferencja w ZG ZHP w Warszawie
Nacjonaliści

Wakacje dobiegają końca —młodzież szkolna i harcerska 
powróciła z kolonii i obozów, obecnie zaś przygotowuje się 
do rozpoczęcia nowego roku. O przebiegu tegorocznej har­
cerskiej akcji letniej oraz programie pracy ZHP na naj­
bliższy rok szkolny poinformowali na konferencji praso­
wej w Warszawie 28 bm. naczelnik ZHP Wiktor Kinecki 
i z-ca naczelnika Marek Wardęcki.

witają rocznicę wojny

ta
^obozach tegorocznego la- 
Harcerskiego wzięło udział

ok. 153 tys. młodzieży, a licz­
ba uczestników lata nieobo- 
zowego była większa niż w 
poprzednim roku. Ogółem ak­
cja letnia ZHP objęła ponad 
milion dzieci i młodzieży, w 
tym wielu kandydatów na 
przyszłych zastępowych i dru­
żynowych.

Dominujący akcent pro­
gramu obozów stanowiły uro­
czystości związane z obcho­
dami 20-lecia Polski Ludo­
wej i Zlotem Młodzieży. Po­
dobnie jak w latach poprzed­
nich młodzież aktywnie uczest 
niczyła w życiu środowiska

raz instrumentów naukowych. | podejmując prace społeczne.

Około 35 tys. harcerzy zdo­
było w czasie lata młodzieżo­
we odznaki sprawności o- 
bronnej.

12 i 13 wrzeifalia będą dnia­
mi harcerskiej gotowości do 
pracy w nowym roku szkol­
nym. Jest to pierwszy rok 
realizacji uchwał III Walnego 
Zjazdu. ZHP, przygotowywa­
nia warunków dla dalszego 
zwiększenia zasięgu oddziały­
wania organizacji na mło­
dzież. Chorągwie i hufce ZHP 
troszczyć się będą o pozyska­
nie nowej kadry instruktor­
skiej. Tworzone będą mło­
dzieżowe kręgi pracy skupia­
jące młodych instruktorów w 
wieku od 16 do 18 lat, przy­
gotowujące ich do jak naj­
lepszej pracy z młodzieżą.

Drugim zadaniem na naj­
bliższy rok jest poprawa ja­
kości pracy wszystkich dru­
żyn — zacieśnienia ich współ­
działania ze szkołą, podejmo­
wanie „życiowych” spraw 
dzieci i młodzieży jak np. 
sprawa wyboru zawodu czy 
pomocy w nauce, rozwojem 
indywidualnych zainteresowań 
harcerzy w oparciu o pomoc 
zakładów pracy i klubów.

Podjęte zostaną wysiłki 
zmierzają w kierunku dalsze­
go wzbogacenia programu 
działalności harcerstwa zwła­
szcza wśród młodzieży szkół 
średnich i szkół przysposobie­
nia rolniczego, a także za­
pewnienia organizacji jeszcze 
szerszego poparcia i pomocy 
ze strony społeczeństwa.

PAP

Faszystowskie hasła 
na morach Akwizgranu
W związku z 25 rocznicą wy 

buchu II wojny światowej, na 
wielu gmachach w Akwizgra­
nie (NRF), pojawiły się wyma­
lowane w nocy nacjonalistycz­
ne i faszystowskie hasła. Je­
dnocześnie zniszczono i zama­
lowano plakaty socjaldemo­
kratyczne, poświęcone roczni­
cy wojny.

Zachodnioberlińska organiza 
cja „Akcja na rzecz rozbroję-
nia marsze wielkanocne
przeciwników broni atomo­
wej” rozpoczęła z okazji rocz­
nicy wybuchu obu wojen świa 
towych, akcję zbierania podpi 
sów pod apelem, wzywającym 
Bonn do wyrzeczenia się u- 
działu w wielostronnych si­
łach nuklearnych NATO.

PAP

storii bratnich narodów Cze­
chów i Słowaków. Życzymy u- 
czonym czechosłowackim i ca­
łemu narodowi czechosłowac­
kiemu wielkich sukcesów w 
umocnieniu i rozwoju społe­
czeństwa socjalistycznego. Nie 
chaj umacnia się braterska 
przyjaźń i współpraca między 
narodami ZSRR i Czechosło­
wacji”. .

Tego samego dnia N. S- 
Chruszczów i A. Novotny od­
wiedzili Dom Dzieci na Hrad­
czanach. Pionierzy pokazali N. 
S. Chruszczowowi i innym go 
ściom radzieckim swój pięk­
ny pałac.

Spotkania mieszkańców Pra 
gi z radziecką delegacją par- 
tyjno-rządową przekształcały 
się wszędzie w manifestacje 
przyjaźni i braterstwa naro­
dów ZSRR i CSRS.

W godzinach popołudniowych 
przybyła do Bańskiej Bystrzy­
cy — delegacja partyjno-rzą­
dowa ZSRR z I sekretarzem 
KC KPZR, przewodniczącym 
Rady Ministrów N. S. Chrusz­
czowem na czele, a wspólnie z 
nią delegacja KC KPCz i. rzą­
du CSRS na obchody 20 rocz­
nicy słowackiego powstania
narodowego. (PAP)
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Podróże U Thanta
Sekretarz generalny ONZ — U 

Thant, odleciał w piątek z Nowe­
go Jorku ao Genewy. Oficjalnym 
celem jego podróży jest udział w 
otwarciu trzeciej międzynarodo­
wej konferencji ONZ do spraw 
pokojowego wyzyskania energii ją 
drowej. Jednakże obserwatorzy 
zastanawiają się, czy U Thant nie 
włączy się w Genewie osobiście 
do wysiłków mediacyjnych w spra 
wie Cypru.

Delegacja wojskowa
W piątek przybyła do Moskwy 

indyjska delegacja wojskowa, na 
której czele stoi minister obrony 
Indii, Chavan. Delegacja, która 
przybyła na zaproszenie Ministra 
Obrony ZSRR, Marszałka Związ­
ku Radzieckiego, Malinowskiego, 
przebywać będzie w ZSRR z wi­
zytą oficjalną do 12 września br.

Goście z Syrii
W piątek przybyła do Warszaw 

wy syryjska delegacja gbspodar- 
[cza pod przewodnictwem wicegu- 

bernatora Centralnego Banku Sy­
rii — Karam Touma. Podczas po­
bytu w Polsce, delegacja przepro­
wadzi rozmowy w sprawie dalsze­
go rozwoju polsko-syryjskich sto­
sunków handlowych.

Targi w Płowdiw
W rozpoczynających się 13 wrze­

śnia br. XXI Międzynarodowych 
Targach w Płowdiw, uczestniczyć 
będzie rekordowa liczba państw — 
dotychczas swój udział zgłosiło 38 
krajów.

Największymi wystawcami za­
granicznymi mają być: ZSRR, 
NRF, CSRS, Polska i NRD.

Adamów się spieszy
Roboty przy budowie elek­

trowni w Adamowie przybie­
rają coraz większe tempo. Bu­
downiczowie tej czołowej in­
westycji w Wielkopolsce chcą 
bezwzględnie dotrzymać usta­
lonych terminów przekazania 
elektrowni do eksploatacji. Do 
datkowym czynnikiem mobili­
zacji załogi stał się Dzień Ener 
getyka. Z tej okazji robotnicy 
postanowili przyspieszyć pra­
ce przy trawieniu (czyszcze­
niu) kotła I turbozespołu 
Wczoraj o godzinie 22 zamel­
dowano, że trawienie zostało 
ukończone. Oznacza to, że ro­
boty wykonano na 6 dni przed 
planowanym tenninem. (wel)

Wzrasta terror 
w Rodezji Południowej 
Afrykański Ludowy Związek 

Zimbabwe (Rodezja Południo­
wa) będzie kontynuowała swo­
ją działalność pomimo niedaw­
nego zdelegalizowania tej par­
tii — oświadczył w piątek Ste­
phen Nkomo, przedstawiciel tej 
partii w wywiadzie dla agen­
cji MEN.

Rasistowski rząd Rodezji 
Południowej zwiększył ostat­
nio ucisk w stosunku do rdzen­
nej ludności kraju, aresztowa­
ni zostali afrykańscy przywód­
cy. Wszystko to jednak — po­
wiedział S. Nkomo — nie ura­
tuje obecnego reżimu. Wystą­
pił on z apelem o zwołanie 
konferencji, która opracowała­
by nową konstytucję dla Ro­
dezji Południowej. Wezwał 
również do przeprowadzenia 
wyborów opartych na zasa­
dach demokratycznych. (PAP)



Dziennie 35 tys. ton ziarna

Skup zboża
zbliża się do półmetka
Jak informuje Ministerstwo Przemysłu Spożywczego 

i Skupu, dostawy ziarna z każdym dniem wzrastają. Ostat­
nio dzienne dostawy zboża wynoszą średnio ok. 35 tys. ton.
Do 28 bm. gminne spół­

dzielnie i placówki Polskich 
Zakładów Zbożowych zakupiły 
łącznie z gospodarstw chłop­
skich, spółdzielczych i z PGR 
ok. 800 tys. ton zbóż z tego­
rocznych zbiorów.

Gospodarstwa chłopskie i 
spółdzielnie produkcyjne do­
starczyły państwu ok. 550 tys. 
ton ziarna z tego przeszło 60 
tys. ton w skupie rynkowym.

Wynika więc z tego, że rol­
nicy zbliżają się do wykona­
nia połowy tegorocznych za­
dań w dostawach obowiązko­
wych zbóż.

Współwinni, choć nie obciążeni
Ma marginesie procesu ve Frankfurcie n/Menem

Wielu Niemców, nie objętych bezpośrednio oskarżeniami 
w procesie oświęcimskim, jest jednak —świadomie czy nie 
— uwikłanych w sprawy, które są przedmiotem procesu — 
pisze amerykańska Agencja AP na marginesie toczącego się 
we Frankfurcie n/Menem procesu przeciwko oprawcom z 
oświęcimskiego obozu zagłady.
Są to tysiące tych, którzy 

stali bezczynnie i przypatry­
wali się jak ich pod względem 
„rasowym nieczyści” sąsiedzi 
byli spędzani i wysyłani na 
śmierć do hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych. Są to 
ci, którzy rabowali mieszka­
nia swych sąsiadów, areszto­
wanych przez gestapo...

Turcja ponownie 
zaostrza sytuację 

na Cyprze
W poniedziałek, zawinąć ma 

do portu cypryjskiego Fama- 
gusta statek turecki, wiozący 
335 żołnierzy, którzy zluzować 
mają połowę garnizonu turec­
kiego na Cyprze, stacjonujące 
go tam na mocy postanowień 
układów w Zurychu z roku 
1959. Władze cypryjskie opo­
wiedziały się przeciwko wy­
mianie żołnierzy tureckich. 
„Nie wyrażamy zgody na lą­
dowanie nowych wojsk turec­
kich na wyspie, po ostatnich 
atakach lotnictwa tureckiego” 
— oświadczył prezydent Maka 
rios.

Agencje zachodnie notują, 
że kontrowersja ta wywołała 
pewien ponowny wzrost napię 
cia na wyspie. W czwartek 
konferował na ten temat z pre 
zydentem Makariosem wysoki 
komisarz brytyjski na Cyprze 
— Alec Bishop.

Prezydent Makarios oczeki­
wany jest w Aleksandrii w pią 
tek o godzinie 21. Zdaniem za­
chodnich kół dyplomatycz­
nych, w rozmowach z prezy­
dentem ZRA Naserem będzie 
on zabiegać o poparcie bloku 
krajów Afro-Azjatyckich dla 
polityki rządu cypryjskiego 
podczas najbliższej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ.

Premier Grecji, Papandreu, 
zapytany przez dziennikarzy o 
stanowisko rządu wobec pro­
blemu cypryjskiego, oświad­
czył: „celem naszym jest zje­
dnoczenie (Cypru z Grecją) 
środkami pokojowymi, ale je- 
ś’i Turcy pragną wojny, to bę­
dą ją mieć. Jest to decyzja, 
którą powzięliśmy razem z 
prezydentem Makariosem”.

PAP
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• 40-letnia B. M. z ul. Dziewiń- 

skiego, pogryziona została przez 
psa. Jak się okazało, pies nie był 
szczepiony przeciw wściekliźnie.

• Przy ul. Rycerskiej, jadąc mo­
tocyklem, wpadł na krawężnik 
35-letni Z. W., którego z podej­
rzeniem pęknięcia czaszki, prze­
wieziono do dyżurnego szpitala.

/ (t)

Godny podkreślenia jest wy­
siłek państwowych gospo­
darstw rolnych, które dostar­
czyły do tej pory ok. 250 tys. 
ton ziarna tj. większą ilość niż 
w tym samym okresie w roku 
ubiegłym.

Dzienne dostawy zbóż z 
każdym dniem zwiększają się 
i należy się liczyć z dalszym 
ich wzrostem. Wymaga to 
sprawnego działania placówek 
zajmujących się skupem zbóż. 
Koniecznym jest aby niektóre 
GS-y zaangażowały dodatko­
wą ilość pracowników maga­
zynowych aby zabezpieczyć

Profesor Martin Broszat, 
specjalista od stosunków nie­
miecko-polskich Monachij­
skiego Instytutu Historii 
Współczesnej opowiadał przed 
sądem we Frankfurcie n/Me- 
nem, żę rodziny chłopów nie­
mieckich, przesiedlonych do 
okupowanej Polski, przypatry 
wały się, jak SS-owcy wysy­
łali na śmierć do Oświęcimia 
ludność całych wsi. Ziemia 
zesłanych przydzielana była 
oczekującym na nią farmerom 
niemieckim.

Świadkowie na procesie mó­
wili o tłumach berlińczyków 
oczekujących na ulicach ihia- 
sta na kolumny spętanych Po 
laków, spędzanych do Niemiec 
na niewolniczą pracę, by 
urągać im i ciskać kamienie. 
Dokument zredagowany w ro­
ku 1945 przez jednego z o- 
skarżonych w procesie, b. SS- 
owca — Perry Broada opisu­
je przejazd pociągu osobowe­
go przez Oświęcim, gdzie po 
12 tys. osób dziennie ginęło 
w komorach gazowych — 
Żydzi, Słowianie i Cyganie. 
„Gdy tylko pociąg zbliżał się 
do obozu, pasażerowie wsta­
wali, by móc widzieć możli­
wie najwięcej” — stwierdza 
dokument. Szczególnym zain­
teresowaniem cieszyły się po­
tężne krematoria gazowe.

Inni świadkowie stwierdza­
li, że lwia część odzieży, za­
branej ofiarom Oświęcimia, 
wysyłana była do Berlina, 
gdzie rozdzielano ją Niem­
com.

Świadek Schmidt, jedna z 
niewielu ofiar Oświęcimia, 
która przeżyła „marsz śmier­
ci”, przy ewakuacji obozu w 
roku 1945, powiedział, że mi­
mo, iż na wpół żywi więźnio­
wie maltretowani byli przez 
straż SS-owską, częstokroć, w 
czasie drogi byli oni obrzuca­
ni kamieniami przez niemiec­
kich cywilów.

Kontrofensywa 
wojsk Czombego
Jak donosi z Leopoldville 

Agencja Reutera, wojska 
Czombego — przy użyciu ame­
rykańskiego sprzętu wojskowe 
go i współdziałając z jednost­
kami białych najemników wy­
parły oddziały powstańcze z 
miasta Albertville. Przed ata­
kiem wojsk Czombego pozy­
cje powstańców zostały zbom­
bardowane przez sarnoioty, 
przekazane przed kilku dnia­
mi Czombemu przez rząd 
USA.

Albertville, położone nad je­
ziorem Tanganika, jest* jed­
nym z największych miast we 
wschodnim Kongu. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimm

Dzisieiszy serwis lnformacvinv 
ooracował: Olqierd Błażewicz.

sprawniejszy odbiór zbóż w 
punktach skupu.

Z informacji nadchodzących 
z terenu wynika, że mimo 
lepszego na ogół przygotowa­
nia punktów skupu, zdarzają 
się wypadki zbyt długiego wy­
czekiwania rolników przed 
tymi punktami.

Niektóre placówki spółdziel­
ni oszczędnościowo pożyczko­
wych, które na zlecenie GS 
dokonują wypłat za dostarczo­
ne zboże, czynne są krócej niż 
punkty skupu. Wydane zostały 
w tych sprawach odpowiednie 
zarządzenia przez centralne 
władze spółdzielcze zmierza­
jące do bezzwłocznego usunię­
cia usterek i zabezpieczenia 
sprawnego odbioru dostarcza­
nego przez rolników zboża.

Działający w terenie przed­
stawiciele inspekcji zbożowej 
otrzymali polecenie zwróce­
nia na te sprawy szczególnej 
uwagi i sygnalizowania wła­
dzom powiatowym i spółdziel­
czym stwierdzonych niedociąg­
nięć-

Równocześnie ze skupem 
zbóż z tegorocznych zbiorów 
prowadzona jest kontraktacja 
pszenicy na rok 1965. Plan 
kontraktacji pszenicy wyko­
nano dotychczas w 30 proc. 
Najlepiej przebiega kontrak­
tacja w woj. łódzkim, które 
wykonało roczne zadania już 
w 95 proc. (PAP)

Niezadowolenie

„New York Herald"

De Gaulle odznaczył 
Legią Honorową komunistę

Uroczyste obchody 20 rocz­
nicy wyzwolenia Paryża od­
biły się . echem również w 
prasie zagranicznej. Niektóre 
dzienniki amerykańskie zna­
lazły jednak powód do nieza- 
zadowolenia. W szczególności 
„New York Herald Tribune” 
podkreśla w depeszy swego 
paryskiego korespondenta, że 
prezydent de Gaulle wręczył 
z tej okazji krzyż oficerski 
Legii Honorowej pułkowniko­
wi Rol-Tanguy, przywódcy 
Ruchu Oporu Rejonu Stołecz­
nego. Wydawałoby się, że w 
tym wydarzeniu nie ma nic 
dziwnego, gdyż hitlerowski 
komendant „Wielkiego Pary­
ża” złożył właśnie kapitulację 
na ręce płk. Rol-Tanguy i 
generała Leclerca. Korespon­
dent „New York Herald Tri­
bune” przypomina jednak, że 
płk. Rol-Tanguy jest wybit­
nym działaczem komunistycz­
nym i członkiem Komitetu 
Centralnego FPK. (PAP)

Dalszych wieści nie było. Na próżno Archipowicz wywo­
ływał „Świerk”; odpowiadała mu tylko cisza A tymczasem 
pierwszemu i drugiemu batalionowi udało się podejść na 
odległość dwustu metrów od pierwszych zabudowań. — Może 
uda się teraz wedrzeć! — przekrzykiwał huk rozrywających 
się pocisków kapitan Zawadzki. Po godzinie odezwał się 
wreszcie także i trzeci batalion; kapral Matusiak i jego 
drużyna wyrwawszy się z okrążenia z powrotem przywró­
cili łączność. Opanowali trzy domy na skraju Podgajów, 
ale straty wciąż rosły i rosły. Wkrótce znów wzmógł się 
niemiecki ogień; pod jego osłoną Niemcy ruszyli do kontr - 
natarcia. Jeszcze tylko przez kilka minut Archipowicz mógł 
śię porozumiewać ze swoimi pododdziałami; kontrataki były 
skuteczne i łączność ponownie została zerwana. Nieprzyja­
ciel wciąż rozszerzał kierunek natarcia.

— Włażą w luki pomiędzy naszymi pułkami. Wprowa­
dzajcie wszystkie odwody! — Taki meldunek doręczył 
Archipowiczowi łącznik z drugiego pułku. Był ranny, słaniał 
się na nogach, ale za nic nie chciał wycofać się z walki. Co 
zameldować pułkownikowi Sienickiemu? — Natychmiast 
rzucam kompanię fizylierów i rusznice pepanc — odpowie­
dział Archipowicz. j 'I

Kto żyw w całej dywizji ruszył na linię. Nawet bibliote­
karka pierwszego pułku, Bela Szpinak, zwana z racji swego 
nazwiska „Jarzynką” chwyciła za automat; strzelała do 
ostatnje^o naboju, a potem zaczęła wynosić i opatrywać 
rannych...

Trzeci pułk zajął obronę na skraju, lasu pod Podgajami. 
Po wprowadzeniu odwodów przygotowywał się do ponow­
nego ataku. Nagle zwiadowcy usąd^wieni w rowie koło 
szosy zobaczyli maszerującą w ^ierunku Podgajów ko­
lumnę. Niemców było co najmniej dwustu:-mieli auta pan­
cerne i artylerie. Rozwinęli się błyskawicznie, wyszli na 
tyły drugiego pułku i zaczęli zataczać pierścień wokół jego 
prawego skrzydła.

— Przedarli się z Jastrowia! — poszła wieść przez sze­
regi. Ta nowa niespodzianka znów zmieniła sytuację: stycz­
ność miedzy batalionami została zerwana; walczono teraz 
na dwa fronty.

Tymczasem pierwszy pułk obszedł już Podgaje od po­
łudnia i znalazł się na wzgórzach na północ od Wądołu. — 
Co robić? — pytał przez łącznika pułkownik Maksymczuk. 
— Bez względu na wszystko zająć wzgórze 149,1 a potem 
uderzyć z trzecim pułkiem od zachodu! — brzmiał rozkaz 
generała Bewziuka. Ale rozkaz był niewykonalny. Atak 
nowej grupy niemieckiej zepchnął cały drugi pułk na 
wschód od szosy; nie tracąc czasu Niemcy uderzyli z kolei 
na lewe skrzydło pierwszego pułku.

...Tu „Brzoza”, tu „Brzoza”. Kończy się amunicja... Tu 
„Olcha”, tu „Olcha”. Nie mamy prawie czym strzelać... Tu 
„Sosna”, tu „Sosna”. Walczymy już tylko resztkami!

Dowódca dywizji natychmiast wezwał dwóch swoich za­
stępców i przykazał im krótko: — Nie pokazujcie mi się na 
oczy bez artylerii, amunicji i benzyny! — A sam przystąpił 
do organizowania okrężnej obrony sztabu dywizji.

Tymczasem na szosie znów pojawiły się nowe kolumny 
Niemców, które przedarły się z Jastrowia. W szybko zapa­
dającym zmroku widać było niewyraźne cielska ciężarówek, 
samochodów pancernych i długie nosy pepanców. Jechali 
nie gasząc nawet świateł, jakby drwiąc z leżących w polu 
i w rowach żołnierzy, którzy aż drżeli z bezsilnej złości. 
Resztką pocisków ostrzeliwano tu i ówdzie szosę, ale amu­
nicji było już tyle co kot napłakał.

Wreszcie późną nocą, kiedy do cna przemarznięci 
i zgłodniali ludzie zaczęli już powątpiewać czy kiedykol­
wiek oderwą się wreszcie od śniegu i ruszą naprzód, gruch­
nęła radosna wieść:

— Artyleria, artyleria nadciąga!
Zanim odezwały się sceptyczne pomrukiwania niedowiar­

ków, na szosie zaczęły się rozrywać pierwsze pociski z moź­
dzierzy. Wśród posuwającej się niemieckiej kolumny zapa­
nowała panika. Wykorzystując tę sytuację spróbowano na­
tychmiast przeciąć szosę. Ale Niemcy otrząsnęli się już 
z zaskoczenia; od Podgajów ruszyły na odsiecz kompanie 
łotewskich esesmanów. Tylko niewielkim grupkom fizylie­
rów udało się pod osłoną ciemności przeniknąć poza ugru­
powania bojowe nieprzyjaciela; wystrzeliwując resztki 
naboi znów rozsiali strach i panikę. A artyleria nadciągała 
teraz bateria za baterią, jakby chcąc nadrobić dotychcza­
sową powolność. Przybyły już jednostki 1 brygady artylerii 
ciężkiej i dywizjon samodzielnego pułku moździerzy; szosę 
obłożono wściekłym ogniem, który wzmagał się z minuty 
na minutę. Nad ranem dołączyły jeszcze dwie baterię dział 
samobieżnych, 12 pułk haubic. Rozpoczął się ostatni kon­
centryczny atak na Podgaje,

POWIEŚĆ dokumentalna

Dla uczow pamięci 
P. Togliattiego

Na prośbę mieszkańców Sta- 
wropola, Prezydium Rady Naj 
wyższej Federacji Rosyjskiej 
zmieniło nazwę tego miasta na 
Togliatti Miasto to położone 
nad Wołgą, istnieje już 225 
lat i stanowi duży ośrodek 
przemysłowy i kulturalny.

Dla uczczenia pamięci przy­
wódcy WłPK Ministerstwo 
Łączności ZSRR wypuści pa­
miątkowy znaczek, a wydaw­
nictwo literatury politycznej 
opublikuje przed końcem roku 
jego dzieła wybrane.

Proces o podwójne morderstwo w Kostrzynie

Ogrom zbrodni
W trzecim dniu procesu Pelagii i Mieczysława Goderskich stoją­

cych pod zarzutem zamordowania dwóch osób składali zeznania ko­
ronni świadkowie oskarżenia.
Świadek Janina Grabarczyk, któ 

rej matka i brat zginęli tak tra­
giczną śmiercią, stwierdziła, że 
już 13 i 14 kwietnia br. razem z 
bratem uległa zatruciu arszeni- 
kiem. Nastąpiło to po konsumpcji 
zup zaprawionych mąką „Wro­
cławską”. 22 kwietnia br. obiad

Niegroźna 
katastrofa kolejowa 

pod Radomskiem
W piątek w godzinach przed 

południowych pomiędzy Ra­
domskiem a Gomulicami wy­
koleił się międzynarodowy po 
ciąg pospieszny „Chopin” — 
zdążający z Zebrzydowic do 
Warszawy. Z nieustalonych 
przyczyn wyleciały z szyn 4 
ostatnie wagony osobowe oraz 
wagon do przewożenia przesy­
łek — tzw. brankart. Na szczęś 
cie, nie było ofiar w ludziach. 
Jedynie 2 osobom udzielono 
pomocy ambulatoryjnej w Ra­
domsku oraz na miejscu opa­
trzono niegroźne kontuzje u 
kilku pasażerów-

Większe szkody spowodowa 
ła katastrofa w urządzeniach 
kolejowych.

Znajdująca się na miejscu 
komisja Ministerstwa Komu­
nikacji, ustala przyczyny ka­
tastrofy i kieruje usuwaniem 
zniszczeń. (PAP)

A. Gizenga 
utworzył nową partię 
Jak donoszą z Leopoldville, 

Antoine Gizenga poinformo­
wał w piątek przedstawicieli 
prasy, iż utworzył nową par­
tię polityczną p- n. Zjednoczo­
na Partia Lumumbistowska 
(PALU).

Na zwołanej z tej okazji 
konferencji prasowej, Gizenga 
potępił w ostrych słowach a- 
merykańską i belgijską pomoc 
militarną, udzielaną rządowi 
Czombego.

Sytnacja w Płd. Wietnamie zaostrza się

Junta wojskowa gra na zwłokę 
Mnożą się demonstracje ludności

Sytuacja polityczna w Płd. Wietnamie jest wciąż jeszcze 
niejasna, jak podaje Agencja AP z Sajgonu, gen. Nguyen 
Khanh oświadczył w piątek, że junta nie zaakceptowała 
jego rezygnacji z funkcji premiera.
Jest to kombinacja, której 

jedynym celem jest wygranie 
na czasie, ale która niczego nie 
rozwiązuje — powiadają spe­
cjaliści francuscy od spraw po 
łudniowo-wschodniej Azji na 
ten temat.

gotowała Melania Grabarczyk. Po 
zjedzeniu naleśników ciężko za­
niemogła (silne torsje i bóle). Za 
chorowali również: Tadeusz, któ­
ry zjadł jeden naleśnik, oraz 
świadek i Kazimierz Skonieczny, 
którzy połknęli 1—2 kęsów. Mela­
nia i Tadeusz zmarli w szpitalu. 
Świadek opuściła lecznicę 29 kwiet 
nia. Jednak do dziś cierpi m. in. 
na wątrobę. Kazimierz Skoniecz­
ny doznał natomiast zaburzeń 
psychicznych. Jego kuracja je­
szcze nie jest zakończona.

Swd. Grabarczyk kategorycznie 
Stwierdziła, że mąka „Wrocław­
ska” była przechowywana w spi­
żarni, a nie w kuchni, gdyż tę 
ostatnią przerobiono na pokój.
(Goderski zeznał, że wsypał arsze 
nik do torebki znajdującej się w 
kuchni).

Swd. Stefan Horbaczewski, ska­
zany niedawno za nadużycia go­
spodarcze na 15 lat więzienia, w 
areszcie śledczym dzielił celę z 
Goderskim. Wówczas — zeznał 
świadek — oskarżony powiedział, 
że jego żona nie przyznaje się do 
wsypania arszeniku, chociaż wła­
śnie ona to zrobiła. Goderski miał 
nadto mówić, że wziął całą winę 
na siebie, ale władze śledcze nie 
wierzą mu, bo nie potrafi tcskazać 
miejsca, w którym była przecho­
wywana mąka w mieszkaniu Gra 
barczyków.

W związku z tymi zeznaniami o- 
skarżony oświadczył: „Dziwię się, 
że człowiek w tych latach potra­
fi tak kłamać”. Swd. Hrobaczew- 
ski podtrzymał swoje zeznania.

Z kolei głos zabrali biegli. Doc. 
dr. T. Marcinkowski stwierdził, że 
śmiertelna dawka arszeniku wy­
nosi 0,12 g. Ze względu na spo­
życie znacznie większych ilości tej 
trucizny przez Melanię i Tadeusza 
Grabarczyków nawet natychmia­
stowe udzielenie pomocy lekar­
skiej nie gwarantowałoby urato­
wania im życia.

Dr. M. Kapczyńska oświadczyła, 
że ilość arszeniku wykryta w or­
ganizmie Melanii Grabarczyk wy­
starczyła na zatrucie 20 osób. Ar- 
szenik — powiedziała biegła — 
jest związkiem bardzo trwałym, 
możliwe więc, że użyta przez 
sprawcę trucizna była przechowy 
wana od 46 roku. Tym bardziej, 
że warunki przechowywania (okre 
ślone przez oskarżonego) były 
wprost idealne.

Sąd postanowił przerwać rozpra 
wę do 11 września br. m. in. w 
związku z koniecznością przesłu­
chania dalszych świadków, (ak)

Eksperci, wskazują również, 
że departament stanu nie prze­
stawał podczas kryzysu pu­
blicznie popierać generała 
Nguyen Khanha. Generał 
Taylor ambasador USA w Saj- 
gonie, pozostawał w ścisłym 
kontakcie z przywódcami
junty.

„Nic nie wskazuje na to — 
kontynuuje AFP — aby stu­
denci sajgońscy, którzy otrzy­
mali obietnice, ale których 
żądania nie zostały zaspokojo­
ne, przerwali agitację”.

Bardziej niż kiedykolwiek 
stwierdzają eksperci — ko­
nieczna jest w Płd. Wietnamie 
zmiana polityki i poszukiwa­
nie rozwiązania w drodze ro­
kowań. Jeśli się będzie czekać 
zbyt długo, może nie być 
nawet nad czym rokować, 
kończy AFP.

Według źródeł wietnamskich 
podczas czwartkowych starć, 
zginęło w Sajgonie sześć osób, 
a około 80 zostało rannyoh.

Piątek przed południem w 
pobliżu siedziby Sztabu Ge­
neralnego, gdzie 27 bm. wojsko 
otworzyło ogień do demon­
strantów, zabijając cztery 
osoby, zebrani domagali się 
ukarania pułkownika, który 
w czwartek wydał rozkaz 
strzelania do tłumu.

Ambasador amerykański 
w Sajgonie — Maxwell Taylor 
i Naczelny Dowódca Sił USA 
w Południowym Wietnamie — 
generał William Westmoreland 
— ogłosili apel, w którym do­
magają się by personel ame­
rykański w strefie Sajgonu, 
nie przebywał na ulicach i 
unikał kontaktów z demon­
strantami. (PAP)

Franco pomoże... 
Amerykanom

w Płd. Wietnamie
W toku zorganizowanej w 

Madrycie konferencji praso­
wej specjalny wysłannik pre­
zydenta Johnsona Cabot Lod- 
ge stwierdził jeszcze raz, że 
Stany Zjednoczone przeciw­
stawiają się zdecydowanie 
zwołaniu w obecnej chwili 
międzynarodowej konferencji 
w sprawie Wietnamu.

Hiszpania — powiedział 
były ambasador USA w Saj­
gonie — zaoferowała swój 
udział w „polepszeniu sytua­
cji w południowo-wschodniej 
Azji w dziedzinach technicz­
nej i lekarskiej”. Cabot Lodge 
nie sprecyzował jednak na 
czym polegałby ten wkład 
frankistów. (PAP)



DOMKA*HSPIR1! 12 sierpniu 1944 roku armia ra­
dziecka zbliżała się do granic 
Słowacji i gotowała się do 
wielkiej ofensywy wzdłuż 
i z południa przez Węgry.

Wojskom hitlerowskim groziło odcię-

Konkurs
po pierwszym etapie

218 propozycji 250 wzorów

Dzisiaj mija 20 lat

Chcąc przyczynić się do 
realizacji zaleceń partii 
w sprawie aktywizacji 

eksportu, działy ekonomiczne 
„Głosu Wielkopolskiego” i Pol 
skiego Radia w Poznaniu, 
przy współudziale wydziałów 
przemysłu obu prezydiów rad 
narodowych województwa i 
Poznania oraz poznańskiej eks 
pozytury Polskiej Izby Handlu 
Zagranicznego, zorganizowały 
konkurs pod hasłem „Wielko­
polska dla eksportu”.-

Regulamin publikowaliśmy 
kilkakrotnie na naszych ła­
mach, a wielokrotnie komento 
wało go radio. Przypomnimy 
więc tylko, iż konkurs polega 
na zgłoszeniu, wyprodukowa­
niu i sprzedaniu jednej z cen­
tral handlu zagranicznego no­
wych lub dotychczas nie eks­
portowanych — wzorów wyro­
bów.

Konkurs jest długofalowy i 
dzieli się na trzy etapy. Etap 
wstępnych zgłoszeń minął 1 
sierpnia br; etap przygotowa­
nia wzorów wyrobów, podej­
mowanie ich produkcji i za­
wierania umów z centralami 
handlu zagranicznego — trwać 
będzie do 31 grudnia br. i wre 
szcie etap trzeci — ocen i wrę 
czenia zwycięzcom nagród na­
stąpi po 1 stycznia 1965 r- Prze 
wodniczącym jury jest wicemi 
nister handlu zagranicznego — 
Janusz Burakiewicz. Suma na 
gród — 160 000 zł.

Jakie są wyniki pierwsze 
go etapu konkursu?

Musimy stwierdzić, iż 
przeszły nasze oczekiwania. 
Do konkursu stanęło 72 pro 
ducentów, w tym 37 zakła­
dów przemysłu kluczowego, 
11 — terenowego, 18 — spół 
dzielczego i 6 rzemieślni­
ków. Świadczy to z jednej 
strony o dużym zaintereso­
waniu sprawami eksportu 
w Wielkopolsce, a z dru­
giej — o wielkich i dotych­
czas nie w pełni wykorzy­
stanych możliwościach dal 
szego rozwoju produkcji 
eksportowej, tkwiących 
przede wszystkim w twór­
czej inwencji organizacyj­
no-technicznej ludzi z na­
szego przemysłu.

Zdajemy sobie jednak cał­
kowicie sprawę z tego, iż nasz 
konkurs wyzwolił zaledwie 
maleńką cząstkę tej inwencji. 
W pełni wyzwolić ją mogą 
tylko sprzyjające warunki za­
opatrzeniowe, organizacyjne i 
techniczne oraz precyzyjnie 
działające bodźce moralne i

materialne. A w tych spra- Z 
wach istnieje jeszcze wiele ■ 
niedomagań, które przy or- Z 
ganizowaniu konkursu pozna- Z 
liśmy nieco bliżej. Wrócimy Z 
do nich innym razem. I

72 uczestników konkur- Z 
su zgłosiło ogółem 218 pro- Z 
pozycji eksportowych obej- Z 
mujących około 250 wzo- Z 
rów wyrobów. Z

I tu znowu niespodzianka. Z 
Wśród zgłoszonych propozy- Z 
cji przeważają wzory wyro- Z 
bów nowych, dotychczas w za- Z 
kładach nie wytwarzanych. Z 
Wzorów takich jest aż 151. Z 
Świadczą one o dużej ambicji Z 
technicznej ludzi naszego - 
przemysłu oraz o istnieniu ■ 
sprzyjającej atmosfery dla ■ 
modernizacji produkcji i wy- ■ 
robów. Z

Wzorów wyrobów starych, Z

cie i okrążenie. Utrzymanie swych po­
zycji w Słowacji było dla nich nad­
zwyczaj ważne. Słowacki ruch party­
zancki przekształcił się wtedy w wal­
kę podjazdową, wobec czego hitlerow­
cy postanowili zbrojny opór ludu 
złamać siłą.

Niebezpieczeństwo bezpośredniej 
okupacji wywołało w Słowaćji, po­
wszechne poruszenie. Partia komuni­
styczna, łącznie ze Słowacką Radą Na­
rodową przystąpiły do ostatnich za­
rządzeń, poprzedzających rozpoczęcie 
długo przygotowywanego powstania 
zbrojnego.

25 sierpnia 1944 r. partyzanci zajęli 
Turczański Marcin przy czym przyłą­
czył się do nich cały miejscowy gar­
nizon wojskowy armii słowackiej. W 
rejonie . Turca rewolucyjne komitety 
narodowe przejęły władzę. Liczba par­
tyzantów szybko wzrastała. Dołączali 
się Czesi, którzy zbiegli do lasów sło­
wackich, aby uniknąć zesłania na ro­
boty przymusowe do Niemiec, przyłą­
czali się i Francuzi, którym udało się 
zbiec z niemieckich obozów pracy, Ru­
muni, Bułgarzy, a głównie spadochro­
niarze radzieccy. Naczelne dowództwo 
armii radzieckiej dokonywało bowiem 
zrzutów materiałów wojennych i wy­
szkolonych żołnierzy.

29 sierpnia wojska hitlerowskie 
wkroczyły do Słowacji. Wieczorem tego

Słowackie Powstanie Narodowe
dnia członek marionetkowego rządu w 
Bratysławie, minister obrony narodo­
wej gen. Catloś, wzywał ludność przez 
radio do zachowania spokoju i powi­
tania okupantów. Naród odpowiedział 
walką.

W rejonie Strećna doszło do pierw­
szego starcia partyzantów z hitlerow­
skim oddziałem czołgów. W nocy z 29 
na 30 sierpnia partyzanci opanowali 
centrum przygotowań wojskowych po­
wstania — Bańską Bystrzycę. W po­
łudnie rozgłośnia radiowa wolnej Sło­
wacji oznajmiła, że Słowacja zbrojnie 
powstała przeciw niemieckim faszy­
stom i ich bratysławskim sługusom i 
wezwała lud do walki o wolną Cze­
chosłowację.

Do zmroku siły powstańcze opano­
wały rozległe rejony. Administracja 
kraju przeszła w ręce Słowackiej Rady 
Narodowej, najwyższego organu usta­
wodawczego i wykonawczego, a za­
razem reprezentacji politycznej ludu 
słowackiego.

Pomimo znacznych sił hitlerowców 
skąpo uzbrojeni partyzanci bohatersko 
bronili wyzwolonych terenów. W cięż­
kich walkach, zwłaszcza pod Strećnem, 
w Telgarcie, na górach Ostro i Czer­
wonej Skale zadali wojskom Hitlera

znaczne straty. Po długich zaciętych 
walkach, w połowie października Bań­
ska Bystrzyca dostała się w ręce prze­
ciwnika. W górach jednak partyzanci 
walczyli dalej, aż do pełnego wyzwo­
lenia Słowacji.

Słowackie Powstanie Narodowe jest 
szczytowym etapem narodowo-wyzwo­
leńczego ruchu narodu słowackiego, 
który odciął się od reżimu ks. Tiso, 
paktującego z Hitlerem. Pod względem 
strategicznym powstanie naruszyło nie­
miecką linię frontu wschodniego, zde­
zorganizowało zaplecze i w chwili dla 
III Rzeszy krytycznej związało znacz­
ne jej siły, potrzebne na innych odcin­
kach.

Z wewnętrzno-politycznego punktu 
widzenia powstanie słowackie było po­
czątkiem narodowej i demokratycznej 
rewolucji, jednym z kamieni węgiel­
nych socjalistycznego rozwoju po­
wojennej Czechosłowacji. Od razu po 
uwolnieniu pierwszych terenów prokla­
mowano odbudowę Republiki Czecho­
słowackiej jako jednolitego państwa 
dwóch bratnich i równouprawnionych 
narodów — Czechów i Słowaków.

(Pragopress — API)
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___ j._____ - — /Iwytwarzanych, lecz dotych­
czas nie eksportowanych i po
raz pierwszy dostosowanych 
do wymogów zagranicznego 
klienta — zgłoszono 60. Pro­
pozycji ponadplanowej pro­
dukcji wyrobów już ekspor­
towanych — 54.

Interesujący jest także 
branżowy przekrój zgłoszeń. 
Zdecydowaną przewagę mają 
wyroby przemysłowe. Mało 
jest artykułów rolno-spożyw­
czych. W ogóle nie ma surow­
ców w stanie nieorzetworzo- 
nym. Jak z tego widać, wstęp­
ne wyniki naszego konkursu 
są zgodne z uchwałami uartii 
w sprawie zmiany struktury

twory owocowo-warzywne i 
wyroby cukiernicze.

Na piątym miejscu są me­
ble oraz inne wyroby z drew­
na, wikliny i trzciny (15).

Na szóstym — wyroby che­
miczne i farmaceutyczne (10).

Na siódmym
szkło i porcelana (9), 
mamy skóry barwione 
nina.

Trudno tu kusić się

ceramika,
dalej 

i pia-

o sta-

eksoortu i zwiększenia 
efektywności.

Najwięcej propozycji 
portowych zgłoszono w

jego

eks- 
gru-

pie maszyn, urządzeń i wyro­
bów z metalu — bp aż 78, 
czyli prawie 30 procent. Obok 
wagonów są tu obrabiarki i 
inne urządzenia dla przemy­
słu — maszyny rolnicze, arty­
kuły elektro- i radiotechnicz­
ne, silniki, pompy, narzędzia 
chirurgiczne, pomoce nauko­
we, baterie, lampy, wirówki 
itp.

Drugie miejsce pod wzglę­
dem liczebności zgłoszonych 
wzorów wyrobów (47) zajmu­
ją tekstylia i gotowa konfek­
cja.

Trzecie — różna masowa 
„drobnica” w rodzaju zaba­
wek, szczotek, temperówek 
itp (31).

Czwarte miejsce zajmują 
artykuły rolno-spożywcze (25), 
wśród których dominują prze-

wianie horoskopów, które ze 
zgłoszonych wzorów wyrobów, 
mogą zdobyć popyt za grani­
cą? Zakłady Ogniw i Baterii 
„Centra” powiadomiły nas, 
że zgłoszona przez nie do kon­
kursu ponadplanowa produk-. 
cja 1 miliona 700 tysięcy 
sztuk baterii typu R-6 i 9 V 
już została zakontraktowana 
przez CHZ „Universal”. „Po- 
met” informuje, że na pewno 
przysporzy gospodarce naro­
dowej 90.000 dolarów. „Ton- 
sil” twierdzi, iż zgłoszona 
przez niego do naszego kon­
kursu produkcja tropikalnej 
wersji głośników różnych ty­
pów może przynieść w 1965 r.
200.000 dolarów. Poznańskie 
Zakłady - Budowy Maszyn i 
Urządzeń Chemicznych także
zakontraktowały już 
kursowe” wtryskarki.

„kon- 
Przy-

niosą one krajowi około 25.000 
dolarów. Takich informacji 
otrzymujemy coraz więcej.

Wydaje się więc, iż nasz 
konkurs będzie imprezą po­
żyteczną.

PIOTR CHOJNACKI

Ćwierć wieku temu
WTOREK, 28 SIERPNIA 1939
akże ten dzień zdawał 
się zrazu mieć po­
dobny charakter jak 
poprzedni: budził

złudne wrażenia pewnego u- 
spokojenia i odprężenia mię­
dzynarodowego. W miarę jed­
nakże upływu godzin coraz 
bardzej ujawniło się niebez­
pieczeństwo i bezwzględna 
aecyzja Hitlera, by wywołać 
wojnę.

Jak się wydaje, Hitler i 
Ribbentrop już coraz mniej 
łudzili się, że uda im się 
osiągnąć izolowanie Polski, 
ale mimo to liczyli, że roz-
wiążą swój spór z Polską 
szybko, iż mocarstwom 
chodnim zabraknie czasu, 
spełnić swój obowiązek 
juszniczy.

tak 
za- 
by 
so-

Polska zajmowała stanowis­
ko wyczekujące, próbując 
jednak wzmacniać swoje bez­
pieczeństwo wojsko.we, co 
nie spotykało się z należytym 
zrozumieniem obu mocarstw 
zachodnich obawiających się 
„sprowokowania” Hitlera.

Punkt ciężkości w rozwoju 
sytuacji znajdował się nadal 
w stosunkach brytyjsko-nie- 
mieckich. Oczekiwano z nie­
cierpliwością odpowiedzi pi­
semnej Hitlera na ostatnią 
notę brytyjską. Hitler i Ri- 
bbentrop nie spieszyli się z tą 
odpowiedzią, zwlekając z nią

Kiedy niebo zaczęło się przejaśniać na ulicach miastecz­
ka rozgdakały się cekaemy; podskakiwały na bruku po­
spiesznie podciągane armatki 45 mm. Otoczeni z dwóch 
stron Niemcy bronili się rozpaczliwie: strzelali z poddaszy, 
strychów i piwnic. Każdy dom zamieniony był w warownię.

...Wśród niedobitków drugiego batalionu trzeciego pułku 
biegł także chorąży Furgała. Z obandażowanym ramieniem, 
tłumiąc ból w ranie, kurczowo przyciskał do biodra pepesz- 
kę. Rozglądał się uważnie po zawalonej trupami i porzuco­
nym sprzętem ulicy. Szukał budynku, do którego zawle­
czono go wraz z resztą wziętej do niewoli kompanii podpo­
rucznika Sofki. Wreszcie jakiś na wpół wypalony dom z przy­
legającą do niego stodołą wydał mu się znajomy. To chyba 
tu., rannych i pobitych wepchnięto ich na przesłuchanie: 
tylko jemu i kapralowi Bondziureckiemu udało się zmylić 
wartowników i pomimo gęstego ognia wrócić do swoich. 
Ostrożnie, wraz z grupką żołnierzy obeszli teraz dookoła 
budynek. Mury stodoły były rozwalone. Próbowali otworzyć 
bramę — nie ustępowała. Przekroczyli stos pokruszonych 
cegieł i zajrzeli do środka. Zawiało benzyną i spalenizną. 
Smród był tak silny, że z trudem powstrzymali się, aby nie 
zawrócić. I wtedy w półmroku dostrzegli stos skrępowanych 
drutem kolczastym ciał. Z ust całkiem bezwiednie wyrwał 
im się okrzyk. Podeszli bliżej. Obok czarnych, zwęglonych 
zwłok leżały orzełki, guziki i resztki mundurowego sukna.

Wieść o potwornym odkryciu rozeszła się w mgnieniu 
ona wśród kończących już walkę oddziałów. Niektórzy nie 
wierzyli. Chcieli przekonać się na własne oczy. Coraz 
większy tłum gromadził się przed rozwaloną stodołą. Było 
cicho. Ludzie ściągali z głów czapki i bezgłośnie poruszali 
ustami. Za tą skupioną ciszą kryła się nienawiść i zawzię­
tość tak ogromna, że żaden krzyk nie mógłby wzbudzić 
Większej grozy.

Podczas, gdy żołnierze wolno dołączali do maszerujących 
dalej oddziałów, czyjaś nieznana ręka wbiła w ziemię koło 
stodoły dębowy krzyż. Na krzyżu umieszczono tablicę z nie­
wprawnymi zdaniami, które długie jeszcze lata zatrzymy­
wały każdego, kto znalazł się w tamtych stronach.

POLAKU!

Tu w dniu 1 lutego 1945 r. barbarzyńcy niemieccy żyw­
cem spalili 32 żołnierzy polskich, którzy po bohaterskiej 
walce dostali się do germańskiej niewoli. Hitlerowscy mor­
dercy skrępowali naszych żołnierzy drutem kolczastym, 
obleli benzyną i podpalili w zamkniętej stodole.

POLAKU!

Żołnierz polski wespół z żołnierzem radzieckim ukarzą 
bezlitośnie za te zbrodnie germańskie bestie w ich zbójec­
kim gnieździe — Berlinie. Męczeńska śmierć naszych żoł­
nierzy rozżarzy w nas jeszcze większy ogień nienawiści 
i pogardy do wszystkiego, co niemieckie.

POLAKU, ZAPAMIĘTAJ! POLAKU, POMŚCIJ!

Dwie doby potem zebrała się oficjalna komisja, która 
sporządziła protokół.

...Komisja w składzie kpt. Kalita oraz starszy lekarz 
ppor. Gustaw Wronka stwierdziła, że oddziały 
spaliły żywcem 32 polskich żołnierzy należących 
pułku piechoty.

niemieckie 
do N-tego

do wieczora. Tymczasem roz­
wijał swą nieoficjalną dzia­
łalność Goering przy pomocy 
Dahlerusa.

A więc, dzień zaczął się 
właśnie od negocjacji szwedz­
kiego armatora, którego już o 
1.15 w nocy zawiadomiono 
telefonicznie w imieniu Goe- 
ringa, że są jakoby nadzwy­
czajne nadzieje na pokojowe 
rozwiązanie i zaproszono go 
do feldmarszałka na godz. 10 
przed południem. Takim sa­
mym optymizmem Goering na 
karmił swego szwedzkiego 
przyjaciela przy osobistym 
spotkaniu i wysłał go do 
Hendersona, który jednakże 
okazał się bardziej sceptycz­
ny i jakoby zaznaczył swą 
nieufność zarówno wobec 
Hitlera, jak Goeringa.

Dahlerus nie ograniczył się 
do — niezbyt zresztą udanej 
— rozmowy z Hendersonem, 
lecz telefonował także dwu­
krotnie do Londynu, do Fo- 
reign Office. Szwed zaznaczał, 
że niezbędne jest jak najszyb­
sze zjawienie się pełnomoc­
nika polskiego w Berlinie. 
Hitler jakoby był gotów do 
znacznych ustępstw, byle tyl­
ko osiągnąć swój cel, tj. 
zbliżenie z Wielką Brytanią.

O godz. 16 doszło do 
ważnej rozmowy w Warsza­
wie między Szembekiem a 
amabasadorami Wielkiej Bry­
tanii i Francji. Polski wice­
minister przyjął obu przed­
stawicieli mocarstw sojuszni­
czych razem, by im oświad­
czyć, że w wyniku zwiększa­
jącego się niebezpieczeństwa 
niemieckiej agresji zbrojnej 
rząd polski zdecydował się 
przeprowadzić niezwłocznie 
mobilizację powszechną, bez 
wprowadzania zresztą stanu 
wojennego; polska polityka 
zagraniczna nie ulegnie w 
związku z tym żadnej zmianie.

Wziętych do niewoli zapędzono do budynku, który na-

Zawiadomienie 
wstrząsem dla obu 
rów, głównie dla 
Kennard wyraził

to było 
ambasado- 
Noela, a i 
obawę, że

stępnie podpalono. Ciała niektórych żołnierzy były powią­
zane drutami. Jedno było związane łańcuchem. Na ciałach 
niezupełnie spalonych widać było pęcherze, co świadczy 
o tym, że żołnierze zostali spaleni żywcem. Dokumentów 
przy zwłokach nie znaleziono. Ciała pochowała z honorami 
jednostka, do której żołnierze należeli.

5.02 Pow. Złotów, wieś Flederbórn (Podgaje),

A na skrawku rozkopanej ziemi grzebano poległych. Długi 
rząd ciał ułożbno na podmokłych pałatkach. Padały nazwi­
ska. Długa litania nazwisk — blisko trzystu, żołnierzy i ofi­
cerów. Salwy wystrzeliwane w smutne, zimowe niebo za­
stępowały żałobne werble. ,

W całej okolicy — na polach, wzgórzach, w rowach i na 
drogach poniewierąły się szczątki wozów, samochodów, 
dział i wciąż odkrywanych trupów. Metal i ludzkie kości, 
końskie łby i kawałki rozpryśniętego mózgu, otwarte usta’ 
i oczy zaklejone brudnym śniegiem.

Taki był epilog walk, które historyk minionej wojny 
nazwie później walkami w pasie przesłaniania Pomorskiego 
Wału. Odnotuje on także, że pod Podgajami straty nieprzy­
jaciela w zabitych i rannych wyniosły trzy i pół tysiąca 
ludzi, czterysta samochodów i pięćset wozów konnych.

Na tym kończymy druk I części powieści dokumentalnej 
J. Korczaka, której całość ukaże się nakładem Wydawnictwa 
MON.

fakt ten może niekorzystnie 
wpłynąć na sytuację, zwłasz­
cza wobec braku odpowiedzi 
niemieckiej na ostatnią notę 
brytyjską. Obaj ambasadoro­
wie postanowili zwrócić się 
do Becka, by spowodować od­
łożenie publikacji dekretu o
mobilizacji.

W każdym 
późniejszych 
możę ulegać

razie, w świetle 
wypadków, nie 
wątpliwości, że

owa interwencja obu amba­
sadorów u Becka późnym po­
południem 29 sierpnia była 
nader niefortunna i szkodli­
wa w skutkach. Na ostatecz­
ny wynik kampanii, przy tak 
bardzo zdecydowanej prze­
wadze niemieckiej, wcześniej­
sza o jeden dzień mobilizacja 
polska większego skutku wy­
wrzeć by nie mogła, ale unik­
nęłoby się poważnych trud­
ności, tak fatalnie oddziału­
jących od razu w pierwszych 
dniach wojny, gdy mordercze 
ataki lotnictwa hitlerowskie­
go paraliżowały ruch jedno­
stek będących właśnie dopie­
ro w trakcie mobilizacji.

Po południu 29 sierpnia od­
była się w Warszawie donio­
sła narada u Becka w spra­
wie rokowań z Niemcami. 
Zastanawiano się nad miejs­
cem rozmów i osobą pełno­
mocnika. Beck porozumiewał 
się telefonicznie z prezyden­
tem Mościckim i marszałkiem 
Śmigłym-Rydzem. Efektem 
narady było stwierdzenie, że 
sam minister absolutnie ani 
do Berlina, ani do innego mia­
sta w Niemczech udawać się 
nie powinien, by nie narazić 
się na potraktowanie takie, 
jakie spotkało Schuschnigga 
w lutym 1938 r. czy Hachę w * 
marcu 1939. Uznano, że ro­
kowania powinny się odbywać 
bądź w jednym z miast nad­
granicznych, bądź nawet na 
samej granicy w wagonie ko­
lejowym.

W Warszawie tegoż dnia 
Polska Agencja Telegraficzna 
ogłosiła komunikat urzędowy 
w odpowiedzi na proklamację 
rządu bratysławskiego i jego 
komunikat z dnia poprzed­
niego. Komunikat polski pro­
testował przeciw insynuacjom 
rządu Tisy, jakoby Słowacji 
grozi niebezpieczeństwo agre­
sji ze strony Polski. Rząd pol­
ski stwierdził, że politycy 
bratysławscy działają pod na­
ciskiem niemieckim i że nie 
reprezentują swego narodu.

Uwaga rządu polskiego 
skierowana była jednak prze­
de wszystkim w stronę Ber­
lina, a poza tym także Gdań­
ska. Z istniejącego jeszcze 
nominalnie Wolnego Miasta 
dochodziły nadal niepokojące 
wiadomości, jakkolwiek nowe 
incydenty nie były gwałtow­
niejsze niż dotychczas. Hitle­
rowcy gdańscy, poinformo­
wani o zbliżającej się agresji, 
nie widzieli powodu, by ja­
kimś zbyt pochopnym kro­
kiem komplikować sytuację I 
ewentualnie pokrzyżować pla­
ny swych rozkazodawców w 
Berlinie.

Hitler przyjął wieczorem 
Hendersona w sposób o wie­
le mniej przychylny niż po­
przedniego dnia. Znający do­
brze jeżyk niemiecki, Hender­
son odczytał dokument uważ­
nie i stwierdził, że brzmi on 
jak ultimatum. Hitler i Rib- 
bentrop zaprzeczyli oczywiś­
cie, ale wyjaśnienia ich nie 
mogły być przekonywające. 
Wymiana zęlań była bardzo 
ostra.

Odpowiedź niemiecka stwier 
dziła, że Rzesza pragnie jak 
najbardziej porozumienia z 
Wielką Brytanią, ale nie mo­
że go okupić kosztem swoich 
zasadniczych interesów na 
wschodzie. Powtarzając bez 
przerwy zużyte argumenty ó 
rzekomych barbarzyństwach 
polskich, Hitler żądał aneksji 
Gdańska i Pomorza polskie­
go oraz jakiegoś nowego u- 
kładu, mającego zabezpieczyć 
pozostałych potem jeszcze w 
Polsce Niemców.

Dalszy ciąg jutro

Są to fragmenty z ksią­
żki prof. Henryka Batow- 
skiego pt. „Ostatni tydzień 
pokoju”, która ukaże się 
nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego.



Many i perspektywy

Przeobrażenia służby zdrowia
W służbie zdrowia zmniej­

szyły się znacznie róż­
nice, jakie dzieliły 
nas kiedyś od innych 

krajów, przodujących w o- 
chronie życia i zdrowia mie­
szkańców. Obecnie przypada 
u nas już nawet na 10.000 
mieszkańców więcej lekarzy, 
niż w Anglii, Francji, Szwecji 
i w Kanadzie.' Jeszcze lepsza 
sytuacja zarysowuje się w 
najbliższej 5-latce. Zgodnie 

z uchwałami IV Zjazdu par­
tii zwróci się szczególną uwa­
gę na rozwój lecznictwa ot­
wartego, zwłaszcza na wsi, 
usprawnienie pracy przemy­
słowej służby zdrowia, zwal­
czanie gruźlicy oraz leczenie 
nerwowo i psychicznie cho­
rych.

Uwzględniając postulaty 
mieszkańców skoncentruje się 
uwagę na przychodniach, aby 
przybywający tu pacjenci 
korzystali z lepszej opieki 
i pomocy lekarskiej. Frontal­
ny „atak” służby zdrowia 
skierowany zostanie na wieś, 
gdzie mieszkańcy byli naj­
bardziej pokrzywdzeni w tej 
dziedzinie. Dotychczas na 
wsi pracuje jedynie 7 procent 
lekarzy, a przeszło 40 procent 
w miastach wojewódzkich, 
Toteż chodzi o prawidłowe 
rozmieszczenie kadry i zmniej­
szenie występujących różnic. 
Ministerstwo Zdrowia wy­
chodzi z założenia, że miesz­
kańcy wsi powinni korzystać 
z opieki lekarskiej na miejs­
cu i dla częściowego zrealizo­
wania w przyszłej 5-latce tych 
zamierzeń będzie w dalszym 
ciągu tworzyć wiejskie ośrod­
ki zdrowia.

Wytyczne Ministerstwa do 
planu na następną 5-latkę 
przewidują, że służba zdro­
wia zwróci uwagę na rozwój 
szpitali powiatowych, zwal­
czanie gruźlicy i chorób psy­
chicznych, a więc na racjonal­
ną terapię i izolację. Są to 
problemy dużej wagi i nie

trzeba chyba podkreślać jakie 
znaczenie posiada umieszcza­
nie chorych w zakładach. Z 
tych też względów postano­
wiono budować dla wspom­
nianych celów tanie pawilony 
zlokalizowane w. sąsiedztwie 
szpitali jako ich skrzydła, bądź 
jako odrębne budynki.

Jeżeli chodzi o psychicznie 
chorych, przyjmowani są do 
zakładów wszyscy, którzy 
wymagają hospitalizacji i nad­
zoru. Jednak zastrzeżenia bu­
dzą warunki, w jakich chorzy 
ci przebywają. Zakłady w 
Kościanie i Dziekance są prze­
ciążone pacjentami z innych 
województw i dlatego posta­
nowiono rozbudowywać za­
kłady psychiatryczne istnie­
jące w innych rejonach kraju.

Wśród zamierzeń Minister­
stwa na uwagę zasługuje, też 
projekt budowy pawilonów 
dla nieuleczalnie chorych 
przebywających dotychczas 
przez dłuższy czas w szpita­
lach. W opiece społecznej 
podjęte zostaną z kolei różne 
środki związane z niesieniem 
pomocy ludziom wymagają­
cym szczególnej pielęgnacji 
i tym podopiecznym, których 
sytuacji nie rozwiąże opieka 
rodzinna, czy środki zastęp­
cze.

Dla zrealizowania tych za­
dań przewidziano w przyszłej 
5-latce na inwestycje w służ­
bie zdrowia 9 miliardów zł, 
a więc łącznie ze środkami 
na te cele ze SFOS o blisko 
30 proc, więcej, niż w obec­
nej. Podjęte też będą inne 
kroki dla zabezpieczenia służ 
bie zdrowia odpowiedniej ba­
zy i kadr fachowców.

W kraju mamy dostateczną 
liczbę lekarzy. Zwróci się 
więc uwagę na szkolenie spe­
cjalistów by znajdowali się 
oni w każdym powiecie. W 
tym celu miejscowi lekarze 
delegowani będą coraz częś­
ciej do przodujących zakła­

dów służby zdrowia, by zdo­
bywać specjalizację. Mini­
sterstwo Zdrowia spodziewa 
się, że doszkalanie już osiad­
łych lekarzy przyniesie do­
bre efekty.

Innym kierunkiem działa­
nia będzie szkolenie pielęg­
niarek. Coraz bliższy jest mo­
ment, w którym służba zdro­
wia dysponować będzie do­
statecznie liczebną kadrą pie­
lęgniarek, przy czym Mini­
sterstwo Zdrowia pragnie dla 
nich wprowadzić szkolenie 
jednego typu. Na ten temat 
nie zapadła jeszcze ostateczna 
decyzja, ale wchodzi tu w 
rachubę szkolenie w 5-letnim 
liceum, albo też 2-letnie do­
kształcanie zawodowe po ma­
turze. Zwróci się też baczniej­
szą niż dotychczas uwagę na 
dokształcanie personelu po­
mocniczego, by mógł on spie­
szyć lekarzom z większą po­
mocą.

W realizacji ambitnych za­
mierzeń dopomóc też może 
pełniejsze wykorzystanie łó­
żek w szpitalach. Z jednej 
bowiem strony szpitale od­
mawiają przyjęcia w ciągu 
roku około 200.000 osób a z 
drugiej — wykorzystują w 
tym samym czasie łóżka prze­
ciętnie w ciągu 293 dni roku. 
Jest to poważny mankament, 
bo przy wykorzystywaniu łó­
żek w szpitalach przez 320 dni 
w roku, co jest zdaniem fa­
chowców zupełnie możliwe, 
można byłoby przyjmować do 
szpitali o 190.000 pacjentów 
więcej. Do zwiększenia prze- 
lotowości w szpitalach mogło­
by przyczynić się też skrócenie 
badań w laboratoriach, na 
które chorzy czekają nieraz 
kilka dni.

BRONISŁAW LISOWSKI

Pracownicy poszukiwani

SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W POZNA­
NIU, ulica Kolejowa 57, zatrudni natychmiast: 

3 KIEROWCÓW na samochody ciężarowe 
marki Star, z I lub II kategorią prawa 
jazdy.

Wynagrodzenie od 1.400—2.200 zł miesięcznie. 
Zgłoszenia w Sekcji Zatrudnienia.
Reflektuje się tylko na pracowników zamiesz­
kałych W Poznaniu. K5337
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU- 
DOWLANE Nr 2, W POZNANIU, plac Wol­
ności 14 — przyjmie natychmiast do pracy na 
budowy w Poznaniu:

20 BETONIARZY,
20 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. 

Dla zamiejscowych dysponujemy bezpłatnym 
hotelem robotniczym.
Praca akordowa — wynagrodzenie do 3.000 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, plac 
Wolności 14, pokój 104. K5378

PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO­
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
POZNANIU — zatrudni zaraz

INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 
w zakresie robót ślusarskich i instalacji 
sanitarnych — na stanowisko kierownika 
zakładu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. K5393
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
BIELAWY, poczta Granowo, stacja kolejowa 
Granowo, pow. Nowy Tomyśl przyjmie zaraz 

BRYGADZISTĘ POLOWEGO z wieloletnią 
praktyką, oraz 
DWIE RODZINY DO PRAC POLOWYCH.

_______________________________________ K5411 
POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKA­
NIOWA W POZNANIU, ul. Śniadeckich 23 — 
przyjmie na stanowisko

SAMODZIELNEGO REFERENTA d/s spo­
łeczno - wychowawczych do prowadzenia 
klubu - świetlicy — osobę z odpowiednim 
przygotowaniem lub praktyką.

Podania wraz z życiorysem i opiniami należy 
składać w Referacie Kadr.
Wynagrodzenie w ramach zbiorowego układu 
pracy dla pracowników spółdzielczych — do 
omówienia na miejscu. K5412
GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W SWA- 
RZĘDZU przyjmie zaraz

4 UCZNIÓW PIEKARSKICH oraz
4 CZELADNIKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat GS, Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 8. K5425

Praca

Najnowszy numer „Zeszy- 
7 łów Argumentów" otwie­

ra opracowanie Konstan­
tego Judenki o przemia­

nach światopoglądowych młodzie 
ży wiejskiej w XX-leciu Polski 
Ludowej. Autor wykazuje, że roz 
powszechniony dotąd pogląd, 
jakoby wieś polska stanowiła w 
dalszym ciągu swoisty rezerwat 
tradycjonalizmu, nie wytrzymuje 
krytyki w porównaniu z materia­
łami najnowszymi. Judenko do­
konuje konfrontacji wyników ba­
dań, jakie uzyskał w okresie 
międzywojennym J. Chałasiński 
z rezultatami analizy około 5000 
pamiętników, pisanych przez lu­
dzi bądź mieszkających na wsi, 
bądź też wywodzących się ze 
wsi, a zamieszkujących w mia­
stach. Autor wykazuje, że 
jesteśmy świadkami szybkiej prze 
miany postaw światopoglądo­
wych, która polega na postępu­
jącym procesie indyferentyzmu 
religijnego, szczególnie wśród 
młodzieży męskiej. Da się za­
uważyć poważny kryzys reli­
gijności, wzrost krytycznej oceny 
nauki kościoła. Ważną rolę w 
łych przemianach odgrywają

Nowy numer 
„Zeszytów Argumentów"

kontakty kulturalne poprzez 
książkę, telewizję i radio, a 
przede wszystkim masowa mi­
gracja ludności wiejskiej do 
miast.

Również innych autorów, dru­
kujących swe prace w „Zeszy­
tach" interesuje problem oso­
bowości. Pisze na ten temat 
Tadeusz M. Jaroszewski w opra­
cowaniu pt. „Struktura i zmien­
ność osobowości". Jaroszewski 
wykazuje, że ani katolickie teorie 
personalisłyczne, ani też sartrow- 
ska koncepcja człowieka nie 
rozwiązuje problemu struktural- 
ności, a jednocześnie dynamiki 
osobowości człowieka. Problem 
ten daje się natomiast rozwią­
zać na gruncie filozofii marksi­
stowskiej — dla udowodnienia 
tej tezy Jaroszewski przytacza 
rozumowania Lenina i Gram- 
sciego i konkluduje: jesteśmy 
aktywnym podmiotem, współ­
odpowiedzialnym za wszystko, 
co przybierze w nas kształt 
stale wzbogacanych osobowości.

Potwierdzenie tez wysuwanych 
przez Jaroszewskiego znajdzie- 
my w opracowaniu nadesłanym 
z Pragi przez J. Ćerny'ego i J. 
Zumra pt. „Sartre'a droga do 
marksizmu".

W tym samym numerze „Ze­
szytów" Jerzy Kossak publikuje 
kolejny szkic o chrześcijańskim 
i laickim egzystencjalizmie, a 
Wiesław Lang przeprowadza 
analizę wzajemnego stosunku 
pomiędzy dełerminizmem a od­
powiedzialnością.

W 3 (14) numerze „Zeszytów 
Argumentów” znajdziemy po­
nadto szereg interesujących in­
formacji i recenzji, a m. in. 
ocenę książki Arnolda Toynbee 
„Wojna i cywilizacja”, dokona­
na przez Jacka Syskiego; Sta­
nisław Kalman pisze o książce 
J. Kuczyńskiego pt. „Porządek 
nadchodzącego świata". Wybór 
materiałów z Pierwszego Między 
narodowego Kongresu Afryka- 
nistów omawia Raimund Ohly.

(Px)

Potrzebna kobieta starsza 
jako pomoc domowa, do­
chodząca, do trzech osób. 
Zgłoszenia od godz. 17—19 
Poznań, ul. Małeckiego 15 
m. 5. 30623g
Samodzielna gosposia do 
prowadzenia domu zaraz 
potrzebna. Warunki bar­
dzo dobre. Rutkowskiego 
12 m. 5, zgłoszenia: oo 
godz. 16. 30650g
Student (silny fizycznie), 
solidny, przyjmie jaką­
kolwiek pracę przed lub 
po południu. Oferty kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30920g

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Orzeł" 
film fabularny prpd. poi. (od 
14 I.), 17.50 — film z serii „Opo­
wieści Dickensa", 18.15 — TY 
Magazyn Postępu Technicznego, 
18.45 — Kino Krótkich Filmów, 
19.20 — program dokumentalny 
„Wrzesień 1939", 20.25 — I Te­
lewizyjny Festiwal Teatrów Dra­
matycznych — transmisja z Te­
atru Ludowego w Nowej Hucie 
„Rewizora" M. Gogola w prze­
kładzie J. Tuwima, reżyserii i 
scenografii J. Szajny.

WTOREK: 17.55 — W 25 rocz­
nicę wybuchu II wojny świato­
wej —- transmisja z rynku Sta­
rego Miasta w Warszawie, 20.30 
— „Wolne miasto” film fab. 
prod. poi. (od 14 I.).

ŚRODA: 10 — „Utalentowa­
ny mąż” film fab. prod. ang., 
17.30 — przemówienie ambasa­
dora Wietnamu z okazji święta 
narodowego Wietnamskiej Re­
publiki Demokratycznej, 17.45 — 
„Jak sie uciyćl", 18.10 — z 
cyklu „W pracowniach polskich

uczonych" Wszechnica TV nada 
program „Miedzeszyn nadaje w 
kolorze", 19.20 — program do­
kumentalno-historyczny „Refor­
ma rolna”, 20.30 — z serii „Dr 
Kildare" film pt. „Wielki Guy", 
21.20 — magazyn spraw między­
narodowych „światowid”.

CZWARTEK: 17.10 „Zosia sa- 
mosia", 18 — program muzycz- 
no-poetycki, 18.25 — seryjny 
film dokumentalny „Chwila 
wspomnień" — rok 1950, 18.55 
— „Katowicka ballada" pro­
gram dla młodzieży, 19.25 — 
Telerozmaitości, 20.30 — z cyklu 
„Święty” film pt. „Perły pokoju", 
21.30 — program publ. „Robot­
nicy na wczasach".

PIĄTEK: 17.30 „Miś z okien­
ka", 17.45 — Echo tygodnia, 
18.05 — po wakacyjnej przerwie 
„Wielokropek", 18.25 — „Sztu­
ka baroku — obraz historii" pro­
gram z cyklu „Ogniwa dziejów 
kultury", 18.55 — rozmowa z 
przewodniczącym Prezydium RN 
Poznania J. Kusiakiem, 19.20 — 
Magazyn młodzieżowy „Zbliże­
nia", 20.30 — I Telewizyjny Fe­
stiwal Teatrów Dramatycznych — 
przeniesienie z Teatru im. J. 
Osterwy w Lublinie sztuki „Za­
czarowane koło" Lucjana Rydla.

SOBOTA: 10 — „Diabelski 
podmuch" film fab. prod. fr., 
11.55 — program dla szkół 
„Zoologia" — Zwiedzamy insty­
tut naukowy", 17.30 — „5X 
dlaczego!" mały quiz fizyczny, 
18 — program z Moskwy „Tu­
rystyczna wycieczka po ZSRR”, 
18.45 — „Utalentowany mąż” 
film z cyklu „święty", 20.30 — 
„Mazurska przygoda krajoznaw­
cza" film prod. TV, 20.40 — 
Pegaz, 21.30 — program roz­
rywkowy z Łodzi „Jazz, jazz", 
22.25 — „Zatrzymać wóz nr 
443-2301" film fab. prod. franc. 
(od 16 I.).

NIEDZIELA: 9.50 — Dożynki 
Centralne — transmisja ze Sta­
dionu 10-lecia, 13.30 — Tele- 
konkórs dla dzieci „Damy sobie 
radę", 15.45 — „Z filmoteki XX- 
lecia" — filmy A. Bohdziewicza, 
16.25 — teleturniej „Wielka gra", 
17.25 — Sprawozdanie z meczu 
piłki nożnej Dukla — Górnik 
Zabrze, 19.20 — „Chwila wspom­
nień” — rok 1951/52, 20.30 — 
„Koncert rówieśników wolności" 
(Sofia), 21.40 — „Wejście dla 
artystów" film fab. prod. franc. 
(16 I.).

potrzebny zaraz samotny 
pracownik rolny do fer­
my kur. Zgłoszenia: Po­
znań, Świerczewskiego 13 
m. 26. 30952g
Poszukuję posady gospo­
dyni wiejskiej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16005p.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Gołębiewska, Barzyń- 
skiego 4a <(dojście ulicą 
Norwida). 30859g
Panienkę do dzieci bez 
gotowania przyjmę na 
stałe. Noskowskiego 8 
(parter). 30773g
Uczeń szewski potrzebny. 
Armii Czerwonej 69. 
_____________________30782g 
Przyjmę ucznia. Zakład 
Krawiecki. Poznań, Ko­
ścielna 18. Mikuła. 30787g
Potrzebna zaraz pomoc do 
2-letniego dziecka. So- 
łacz, ul. Pałucka 6 m. 4. 
 30795g 
Potrzebny młody pracow­
nik do gospodarstwa rol­
nego — warunki dobre. 
Werbliński, Łęczyca koło 
Poznania. 30801g
Zdolna, samodzielna kraw 
cowa potrzebna do pra­
cowni krawiectwa dam­
skiego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30818g.
Przyjmę spawacza — ślu­
sarza zaraz. Poznań, Dą­
browskiego 94a — war­
sztat w podwórzu. 30841g
Uczniów w zawodzie elek 
tro-instalacyjnym przyj­
mę w naukę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 30875g.______  
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Żydowska 11. 
__________________ 3d894g 
Uczciwa prasuje szalką 
bieliznę w domu klieńta. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3^900g 
Przyjmę na gospodarstwo 
rolne oborowego i pra­
cownika do koni oraz 
dziewczynę do prac rol­
nych — za wysokim wy­
nagrodzeniem. Antoni Ka 
czmarek, Murkowo 33, 
pow. Leszno, p-ta Lipno 
oraz stacja kolej. Lipno 
Nowe.______________ 15916p

NauKa

ABSOLWENTÓW zasadniczych szkól zawodo­
wych — początkowo na stanowiska pomocni­
ków operatorów sprzętu, a następnie po od­
byciu przeszkolenia na samodzielnych opera­
torów — 
przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych — 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 —• 
Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5441 
Potrzebny TECHNIK do spraw inwestycyj­
nych. Warunki do omówienia na miejscu. HU­
TA SZKŁA „WARTA” SIERAKÓW WLKP.

15548p
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY W 
STĘSZEWIE, pow. Poznań — przyjmie zaraz:

1. KONTROLERA TECHNICZNEGO — wy­
magane średnie wykształcenie i praktyka;

2. PRACOWNIKA DO KSIĘGOWOŚCI z od­
powiednim przygotowaniem.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. 30872g

— ELEKTRYKÓW 
— MURARZY

przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych POZNAŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJ­
NYCH „HYDROBUDOWA 9” W POZNANIU, 
ul. Swiętosławska 12. Dział Zatrudnienia i Płac 
pokój nr 27. K5432
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do robót ziemnych — 
przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych — 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W7 POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 — 
Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5435

OPERATORÓW SPRZĘTU LEKKIEGO, 
— OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO 

(koparki i spycharki z uprawnieniami) — 
przyjmie natychmiast do pracy na budowach 
miejscowych i zamiejscowych — 
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU, ul. Swiętosławska nr 12 — 
Dział Zatrudnienia i Płac — pokój 27. K5438
BAZA SPRZĘTOWO - TRANSPORTOWA PO- 
ZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BU­
DOWNICTWA LĄDOWO I WODNO-INŻY­
NIERYJNEGO „HYDROBUDOWA — 7” PO­
ZNAŃ - JUNIKOWO, ul. Nowosolska 34 przyj­
mie pilnie

WULKANIZATORA do warsztatu remon­
towego samochodów na dobrych warunkach.

K5450

OGŁOSZENIA DROBNE
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) —orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szk - 
la Ekonomiczna), pokój 
32, w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skrvt- 
ka pocztowa 1111. K4852
Angielskiego szybko wy­
uczam udoskonaloną no­
woczesną metoda. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30788g
Grać na akordeonie nowo 
czesnym systemem - uczy 
pedagog specjalista. Po­
znań, Kniewskiego 19 m. 
15 (Łazarz). 30901g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu organizuje: kursy 
kroju, modelowania i szy 
cia I i II stopnia; kursy 
wyrobu lalek i sztucznych 
kwiatów; kursy gotowa­
nia i pieczenia. Informa­
cji udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat kursów 
— ul. Lampego 7, telefon 
14-45,K5471
Zakład Doskonalenia za­
wodowego, Ośrodek Szko 
lenia Kierowców w Po­
znaniu, organizuje stale 
kursy samochodowo-mo- 
tocyklowe, nowy kurs zo 
stanie otwarty w dniu 1 
września 1964 r. o godz. 17 
w gmachu ZakłaiSu, Po­
znań, ul. Kościuszki 57.

K5445

Cegłę nową lub z rozbiór­
ki kupię. Telefon 501-70.

30635g
Polichlorek winylu \chlo- 
rowany (superchlor)' ku­
pię. Tel. 440-11. 3p883g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
_____________________25560g 
Sprzedam żwir (żwirow­
nię) przeważnie drobno­
ziarnisty w dowolnej ilo­
ści od około 1000—8000 m’. 
Julian Berlik, Kaliszkow;i_ 
ce Kai., p-ta Mikstat, po­
wiat Ośtrzeszów. 13765p

Sprzedam pianino z meta­
lową płytą. Poznań, Gro­
madzka 26 (Winogrady).

30786g
Sprzedam tanio piec 
centr. ogrzewania „Cami- 
no”, zbiornik do wody 600 
litr. Tel. 661-77. 30809g
Nowe: jesionka francu­
ska, futro, barany au- 
stialijskie używane, łapki 
karakułowe, bibrole sprze 
dum. Tel. 422-17. 30819g
Zagraniczną suknię ślu­
bną z welonem sprzedam 
okazyjnie — średnia figu­
ra-. Dzierżyńskiego 68 m. 
14.30820g
Sadzonki truskawek, ana­
nasy duży, plenny gatu­
nek sprzedam. Poznań - 
Podolany, Nałęczowska 18. 
______________ _____  30831g 
Sprzedam Skodę 1100 w 
częściach oraz klatki dla 
lisów, stan dobry. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30847g.
Sprzedam smoking w do­
brym stanie — cena 1.500 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30860g.
Sprzedam olejny obraz 
wartościowy. Ul. Matejki 
63 m. 4, od godz. 16. 3086łg
Sprzedam dobrego konia 
oraz młodą krowę po wy 
cieleniu. Sasinowo 22, ko­
ło Rogalina. 30865g
Gabinet orzechowy do 
sprzedania. Marszałkow­
ska 34, godz. 17—19. 3O86'!g
Wózki dziecięce poleca 
Lesiński — Poznań, Ży­
dowska 33, przy Starym 
Rynku. 30879g
Sprzedam kocioł „Dorno” 
1,95 m2, do wbudowania 
w kotlinie. Listopadowa 
33 — ogród. 30892g
Tanio sprzedam tokarnię 
i ryflarkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30895g.
Akordeon „Weltmeister” 
120-basowy, 11 registrów 
zamienię na mniejszy 
(40—80 basów), lub sprze­
dam. Poznań, Kniewskie­
go 19 m. 15, tel. 625-47.

30902g

Samochody

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Śzczurkówna 
Poznań, Al. Marcinków-. 

• skiego 2a, parter. 28266g

Sprzedam szczeniaki — 
owczarki szkockie (collie). 
Drużbackiej 1 m. 3. 30804g
Sprzedam wózek głęboki, 
nowoczesny. Poznań, Lo­
dowa 18 m. 7. 30775g
Tchórzo-fretki młode — 
sprzedam. Dowmont, Swid 
nica Sl„ Przechodnia 3 
m. 3. 30762g
Sprzedam piec nadający 
się do oranżerii, żeliwny, 
używany, c. o. (Strebel), 
s Wmontowany, Informa­
cje; telefon 475-51. 30793^

„Mikrusa” — stan ideal­
ny, nieseryjne wyposaże­
nie, sprzedam. Heweliu­
sza 6, tel. 661-07. 29835g
Sprzedam samochód DKW 
Ciosański, Buk, pow. No­
wy Tomyśl. 15998p
Motocykl „IŻ” 49 z przy­
czepą sprzedam ewentual 
nie zamienię na SHL 175. 
Poznań — Ławica, Tem- 
plińska 9. 30805g
Sprzedam samochód „Sy­
rena” 38 tys. zł, motocykl 
„Junak” 13.500 zł, stan do 
bry. Opolska 103/105 m. 4. 

b 30850g
Okazja — zamienię lub 
sprzedam samochód 5-cio 
osobowy „Kabriolet” ńa 
motocykl lub pianino. Ca 
nowska 53. 30824g

Sprzedam samochód „O- 
pei Furgon”. Poznań, P. 
Findera 39. 30829g
Kupię przyczepę do „Ju­
naka” czarną. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 30837g.
Sprzedam motocykl MZ 
250/1. Parking Armii Czer 
wonej. 30863g
Sprzedam traktor marki 
„Zetor - Bocian” z na- 
rzęaziami. Franciszek 
Spychała — Podpniewki, 
poczta Pniewy, woj. po­
znańskie. 15917p
Sprzedam trójkołowiec 
Velorex Jawa 250 w do­
brym stanie — zmoderni­
zowana karoseria. Czem­
piń, ul. Borówko, st. 16, 
teł. 34 od godz. 7—15 prócz 
niedziel. 30893g

LoKale

Szczecin! 2 duże pokoje 
z używalnością kuchni — 
zamienię na pokój z ku- 
chnią w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30295g.
Poszukuję pilnie miesz­
kania wyłączonego — dwa 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka — blisko tramwaju, 
może być do remontu lub 
wykończenia. Oferty Biu­
ro Ogłozseń, Grunwaldz­
ka 19 dla 30515g- 30515g
Przyjmę 2 uczniów na 
pokój. Manika, ul. Grott­
gera 16 m. 5. 30649g
Uczniów przyjmę na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30753g.____________________  
Poszukuję pokoju dda sio­
strzyczki. studentki I ro­
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3092gg.____________________  
Poszukuję mieszkania w 
Poznaniu (kuchnia, po­
kój) wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 16003p.
Poszukuję pokoju dla po­
ważnego, inteligentnego 
pana na 1 rok. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 30924g.
Komfortowy pokój z te­
lefonem, garażem wynaj­
mą samotnemu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30776g.
Młode kulturalne bezdziet 
ne małżeństwo (asystent 
WSR i studentka) poszuku 
je pokoju. Warunki korzy­
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30732g.____________________  
Dwa mieszkania po po­
koju z kuchnią w nowym 
budownictwie z przyna- 
leżnościami — zamienię na 
2 lub 3 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30715g
Odstąpię połowę lokalu na 
handel (Jeżyce). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30713g.
Szamotuły! Zamienię mie 
szkanie 2-pokojowe 36 m’ 
na podobne w Poznaniu 
lub jeden pokój z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dli 
30763g.



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU 

zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że 
w dniach: 31. VIIL, 1. IX. i 2. IX. 1964 r.

DYREKCJA 
SZKOŁY RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH NR 1 

w Poznaniu, ul. Różana 17, tel. 10-36

odbędą się w gmachu Zakłada w Poznaniu, 
ulica Kościuszki nr 57

przyjmuje ZAPISY UCZNIÓW
SPÓŁDZIELNIA PRACY „STOLARZ1 

W OSTRZESZOWIE
ul. Armii Czerwonej 52, tel. 304

Przetargi

ZEBRANIA INFORMACYJNE
DLA KANDYDATÓW

do klasy I na rok- szkolny 1964/65
na następujące kierunki:

BUDOWLANY i DRZEWNY

na następujące kursy:
* poniedziałek, dnia 31. VIII. br. od godziny 

16.30 — 19, w odstępach 'ó-godzinnych — 
dla kandydatów na kursy przygotowujące 
do egzaminów na robotnika wykwalifiko­
wanego, czeladnika i mistrza we wszystkich 
zawodach przemysłowych i rzemieślniczych;

• we wtorek, dnia 1. IX. br. od godziny 9 — 
dla kandydatek na roczne kursy kroju 
i szycia (dla młodocianych do .at 16);

• w środę, dnia 2. IX. br. od godziny 9—13 — 
dla kandydatek na przedpołudniowe Vs-rocz- 
ne kursy kroju i szycia I i II stopnia;
a od godziny 17—19 —
dla kandydatek na wieczorowe kursy 
I, II i III stopnia.

Na zebraniach informacyjnych przyjmowane 
będą dalsze zapisy na wyż. wym. kursy.

K5402

Szkoła jest podbudową 3-letniego Technikum 
Budowlanego, istniejącego przy tut. szkole.

K5430

LODÓWKI ABSORBCYJNE
AGREGATY CHŁODNICZE 
wszelkich typów — 

REMONTUJE, KONSERWUJE, URUCHAMIA

CHŁODNICZY ZAKŁAD USŁUGOWY 
POZNAŃ, ulica Piątkowska nr 66. 

Zgłoszenia — telefon od 7—9 pod nr 719-16. 
30767g

Lokale
Przyjmę na pokój 2 stu­
dentów. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30712g.________________  
Małżeństwo bezdzietne 
szuka pokoju na rok. Pła­
tne z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30743g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnią, ogrodem, 
zdrowe, na 2 pokoje, ku­
chnią położone na Jeży­
cach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30779g.________ ___________
Samodzielne — pokój, ku­
chnia, łazienka, nowe bu­
downictwo — zamienię na 
równorzędne 2—3-pokojo­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię domek 1-rodzinny., 
komfortowy z ogrócJkiem 
Poznań — lub okolica. 
Kupno na dogodnych wa 
runkach. Zgłoszenia: Po­
znań, Wodna 13 m. 13.

30926g

Pracująca panienka poszu 
kuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30758g.

30792g. 30792m
Stróżostwo — 2 pokoje z 
kuchnią zamienię na je­
den pokój. Gospodarz, 
Dzierżyńskiego 3. 30790g

Okazja — Leszno! Blisko 
rynku, idealna połowa ka 
mienicy o 23 izbach spie­
sznie. tanio sprzedam z 
oowodnj wyjazdu. Wolne 
UĄ pokoju z kuchnią. Wia 
domość: po godz. 15 — Le 
szno, ul. Zielona 9 m. 7,

Sprzedam lub zamienię 
na 2—3-pokojowe, wyłą­
czone mieszkanie — dom 
10-pokojowy w najlep­
szym położeniu ruchliwe­
go miasteczka Wielkopol­
ski (ogródek). Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30833g.
Sprzedam dwie parcele ou 
dowlane 4.815 m2 i 2.500
m! Poznań Poddany,

Tir piętro. 16004n

ul. Ciechocińska. Wiado­
mość: Poznań. Przybyszew 
skiego 5 m. 6 lub tel. 451-
62 (wieczorem). 30806g

W Ostrowie oddam pokój 
z kuchnią za mały pokój 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 30766g.
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

■30785g._____________________  
Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30827g._______________  
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, c. o., łazienką, sa­
modzielne w Szczecinie — 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Zgłoszenia: Jerzy 
Piechociński, ul. Orzesz-

Dwupokojowe mieszkanie 
samodzielne, komfortowe 
— Grunwald, zamienię na 
takie samo jednopokojo­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30806m.

Puszczykowo — ogród o- 
wocowy 3200 m2, częścio­
wo zabudowany — sprze­
dam. Fietz, Poznań, ul. 
nrjerżyńskiego 3 . 30791g

kowej 11 m. 3. 30797g
Zamienię 21/, pokoju z 
kuchnią — na jeden po­
kój Dębiec — Luboń — 
Swierczewo. Łąkowa 14 
m. 18 — suterena. 30823g
Przyjmę na pokój ucz­
niów technikum. Kocha­
nowskiego 18 m. 7. 30830g
Przyjmę na pokój młod­
szych panów. Dębiec, ul. 
Makowa 9 m. 2. 30842g
Przyjmę pana na pokój 
dwuosobowy. Matejki 37
m. 6. 30853g
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia w nowym budownic­
twie na podobne w sta­
rym budownictwie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30906g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, centrum, samodziel­
ne — na duży pokój z 
kuchnią, łazienką lub na 
l*/s pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30558m.
Auto-obsluga, pomieszczę 
nia 120 m2 odstąpię z po­
wodu wyjazdu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3078.7g.
Zamienię mieszkanie kwa 

'j! terunkowe, nowe budow­
nictwo, dwupokojowe — 
Osiedle Świerczewskiego, 
c. o., ciepła woda, I ptr., 
luksusowo wykończone — 
na podobne dwa mieszka, 
nia jednopokojowe (nie­
daleko siebie). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 30800m.

Zamienię samodzielne 4- 
Dokojowe mieszkanie z 
przynależnościami, wyso­
ki parter — śródmieście, 
na pokój z kuchnią i 2 
pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30817g.

30817m
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, z ogrodem za­
prowadzonym (działki), 
gaz, światło, woda w mie 
szkaniu — na dwa lub 
trzy pokoje samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30838g.

Nieruchomości

Willa wyłączona, cztery 
pokoje, kuchnia, służbo­
wy, łazienka, ogród — 
Ławica - Wola, blisko 
trolejbusu — 250.000 zł 
(warunek mieszkanie za­
stępcze — samodzielne 
dwa pokoje, kuchnia); 
dom — dwa obszerne po­
koje, kuchnia, łazienka, 
ogród zadrzewiony — ul. 
Wiosenna — 240.000 zł, wa 
runek zastępczy pokój, 
kuchnia; parcela 600 m2, 
uzbrojona, zadrzewiona, 
opłotowana — Winogrady, 
przy tramwaju — 65.000 zł 
— sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

307485
Dom jednopiętrowy z du 
żym podwórzem i małym 
ogródkiem sprzedam. Kul 
czak H., Września', ul. 
Dzieci Wrzesińskich 5.
_____ ___________ 15920p
Sprzedam spiesznie bar- 
dzc tanio dom z wolnym 
mieszkaniem. Pobiedziska 
— Cżerniejewska 8 a.

30770g

Parcelę budowlaną 
m» w Mosinie, ul. 
wa — sprzedam, 
macje: Poznań, ul. 
Wilda 42 m. 3, tel. 
on godz. 17.

ca 1800 
Łąko- 
Infor- 
Dolna 
848-76, 
30792g

Sprzedam połowę domu 
dwupiętrowego z ogrodem 
i wolnym mieszkaniem w 
mieście powiatowym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30859g

Sprzedam działkę pod t»u 
dowę 1500 m2 Gniezno. 
Informacje M. Tomaszew­
ska, Gniezno, ul. Mar­
chlewskiego 13 m .1. 16007p

Kupię willę wolną wyłą­
czoną, ogród, komunika­
cja tramwajowa w Po­
znaniu. Cena 300.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30871g

Domek 1-rodzinny wew­
nątrz niewykończony z l/s 
ha działką przy mieście i 
stacji kolej, korzystnie 1 
spiesznie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Gruwaldzka 19 dla 16000o.

Dom jednorodzinny, nie­
wykończony z pozostałym 
materiałem w Kobylinie, 
pilnie sprzedam. Włady­
sława Szymańska, Łagiew 
r.iki, p-ta Kobylin, pow.
Krotoszyn. 15913P
Korzystnie sprzedam par­
celę w Lesznie. Kościan.
tel. 308. 30853g

Kupię domek jednoro­
dzinny, komfortowy — 
wyłączony z ogrodem i 
garażem w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30813g.

Samochód Wartburg, stan 
idealny zamienię na o- 
gród zadrzewiony uzbro­
jony blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30881g

Działkę zelektryfikowaną, 
nad jeziorem,, wśród la­
sów wysoko położona, 
letnisko niedaleko Pozna­
nia sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ki 19 dla 30870g.

W dniu 27 sierpnia 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św. 
nasza najdroższa matka, babunia, teściowa, sio­
stra i ciocia, śp.

Maria Urbaniak
z domu KAMIŃSKA 

przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. 8. 64 r. o godz. 

10.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O czym zawiadamia 

SYN Z RODZINĄ
Poznań, ul. Żywiecka 23. M5513

W dłiiu 26 sierpnia 1964 r., po ciężkiej choro­
bie, zmarł nasz nieodżałowany kolega i współ­
pracownik, rencista

Ignacy Jankowiak
W Zmarłym straciliśmy wybitrlego, długolet­

niego i wzorowego pracownika oraz serdecznego 
kolegę.

Żegnamy Go z głębokim żalem, a szlachetna 
Jego postać pozostanie zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 sierpnia 1964 r. 
o godz. 13 na Cmentarzu Regionalnym na Głów­
nej.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

FABRYKI KOSMETYKÓW „LECHIA” 
W POZNANIU

M5438

WIELKOPOLSKI!

daktora naczelnego) Mieczysław Skąpski,

Grunwaldzka 19

Sprzedam działkę opło- 
towaną, budowlaną. Adres 
— Jeżykowo 46, poczta 
Biskupice, pow. Poznań 
(Maria Sokołowska).
__________________ 30814g
Sprzedam lub zamienię 
domek jednorodzinny w

Sprzedam gospodarstwo 
11,25 ha, zelektryfikowa­
ne. Zgłoszenia- Wagnow, 
Bolęcin Nowy, pow. Lesz-
no. 15918p

Mosinie (4 pokoje,
nia łazienką

kuch- 
c. o.,

kanał., garaż, ogród owo­
cowy) — po sprzedaży ca­
ły wolny — na jedno lub 
dwa mieszkania 3-poko- 
jowe, wyłączone). Może 
być w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
30821g.

Sprzedam gospodarstwo 9 
ha blisko miasta, 10 min. 
od stacji Ryżyn, zabudo­
wania masywne, cena do­
stępna. Teofil Machaj. Ka 
cziin, p-ta Sieraków Wlkp.

15914p
Surzedam spissznie w Ko 
ninie dom 1-rodzinny (po 
kupnie mieszkanie wol­
ne). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15919p.

Kościan dom z ogro-
Zguby

dcm, mieszkanie wolne — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Oełoszeń. Grunwaldzka J9 
”a 30822g.
Sprzedam poiowę domu
dwa pokoje, kuchnia, 
•■denka. Oferty Biuro 
kłoszeń, Grunwaldzka 
J1S rOSAOg.

ła-
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'»iesznie sprzedam uzbro 
łoną parcelę 623 mi przy 
starołęckiej nad Wartą, 
^stwierdzony plan budo­
wy na dom bliźniaczy 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
c.runwaldzka 19 dla 308435
Parcele sprzedam z bara­
kiem, dzielnice Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30884g

Zginęło świadectwo doj­
rzałości Technikum Prze­
mysłu Spożywczego w Po 
znaniu na nazwisko Cze-
sława Kotecka. 30694g
Zgubiono legitymację
szkolną ZSZ dla Pracu- 
iacych nr 1 na nazwisko 
Ireneusz Lejman. 307985
Zgubiono kwit węglowy 
nr 342650 za IV kwartał 
1963 r. na nazwisko Bog- 
-ian Wróżkowiak. 15919p

zawiadamia,
że uchwałą Walnego Zgromaizenia Członków 
z dnia 23. V. 1964 r. zmieniona została dotych­
czasowa nazwa Spółdzielni, która brzmi obecnie:
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH
w Ostrzeszowie, ul. A. Czerwonej 52, tel. 304

Podając powyższe do wiadomości donosimy, że 
Spółdzielnia obok działalności produkcyjnej

świadczy usługi
w zakresie:

L Wszelkich napraw wchodzących w zakres 
prac stolarskich (stolarka meblowa i bu­
dowlana) oraz struganie desek.
Zakład Nr 1 przy ul. Armii Czerwonej 52 
w Ostrzeszowie.

2. Instalacji elektrycznych oraz elektrome­
chaniki (naprawa pralek elektrycznych, 
odkurzaczy, żelazek elektr. itp.).
Zakład Nr 2 przy ul. Powstańców Wlkp. 2 
w Ostrzeszowie.

3. Malarstwa budowlanego (malowanie 
wnętrz).
Zakład Nr 3 przy ul. Powstańców Wlkp. 2 
w Ostrzeszowie.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. GEN. 
K. ŚWIERCZEWSKIEGO W POZNANIU, ulica 
Sieroca 3/4 — ogłasza PRZETARG NA BUDO­
WĘ DŹWIGU TOWAROWEGO o nośności 500 
kg w szybie stalowym dobudowanym do ścia­
ny domu przy ul. Wszystkich Sw. 4 a. Wyso­
kość szybu ca 17 m.

Dokumentacja techniczno - kosztorysowa do 
wglądu w Dziale Technicznym Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert — 10 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia o przetargu.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta lub unieważnienie przetargu.

Na oferty nie przyjęte nie udzielamy odpo-
wiedzi. K5470

K5448

ZAKŁADY MIĘSNE PRZETWÓRNIA W PO­
ZNANIU, ul. Wilkońskich 8, ogłaszają PRZE­
TARG na DOSTAWĘ względnie WYKONANIE 
w roku 1964 JEDNEJ POMPY PRÓŻNIOWEJ 
o wydajności 180 m7ha, próżnia 1 mm Hg.

Dostawa tej pompy winna nastąpić do dnia 
15 grudnia 1964 roku.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w terminie 10 dni od daty niniejszego 
ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze lub prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez poda-

Obwieszczenia
nia powodów. K5400

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Powiatowego rew. III w Po­
znaniu, ul. Młyńska la na mocy art. 608 kpc., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 10 
września 1964 r. o godz. 12 odbędzie się Il-ga 
LICYTACJA RUCHOMOŚCI należących do 
dłużnika S. Frąckowiaka, zam. w Poznaniu, ul. 
Niska 3 i to: piły tarczowej, frezarki, wyrów- 
niarki, prasy hydraulicznej, bębna polernicze- 
go, drążków do wędzenia wędlin, wietrzników 
pionowych do buraków, przyrządu do ściskania 
ram, łączników' metalowych, ram do cegieł 
„Kellera” i ramek pod dachówkę, oszacowa­
nych na łączną kwotę 379.500 zł.

Ruchomość oglądać można w dniu, miejscu
i czasie wyżej podanym. K5494

POZNAŃSKA spółdzielnia spożywców 
W POZNANIU, przy ulicy Grunwaldzkiej 55, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie REMONTU 
KAPITALNEGO INSTALACJI CENTRAL­
NEGO OGRZEWANIA w budynku przy ulicy 
Matejki 50.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji 
PSS — barak nr 7, pokój 14.

Termin wykonania remontu do 15 paździer­
nika 1964 r.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie 9 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia, a komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu następnym.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Pozna­
nia w Poznaniu, rew. I ul. Młyńska la, na 
podstawie art. art. 685 i 688 kpc. podaje dc ■ 
publicznej wiadomości, że dnia 3 października 
1964 r. o godzinie 12, pokój 234 odbędzie się 
SPRZEDAŻ W DRODZE PUBL. PRZETARGU 
należąca do dłużniczki Marii Szczepaniak, zam. 
w Katowicach, ul. 3 Maja 19, nieruchomość —
budynek wielomieszkaniowy położona
w Poznaniu przy ulicy Dolina 2, zapisana 
w księdze wieczystej Poznań - Wilda, tom IV, 
wyk. 85. Nieruchomość oszacowana'zosta-ła- na 
123.000 zł, cena wywołania wynosi 92.250 zł. 
Przystępujący dp -przetargu obowiązany, jest 
złożyć rękojmię w wysokości 12.300 zł. Akta 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Powiatowym dla m. Poznania w Po-
znaniu, ul. Młyńska la, pokój 234.

Unieważniam zagubioną 
pieczątkę: Karol Hand- 
schuh — lekarz. 30851g
Zgubiono portfel z doku­
mentami, prawo jazdy, re 
jestracja, legitymacja cze 
ladnicza, Ubezpieczalni 
Społecznej, zaświadczenie 
— Marian Lipski Leszno.

15915p

Różne-

Zapisy na kursy pisania 
na maszynach i biurowo­
ści przyjmuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek, Poznań, Cheł-
mońskiego 7. 30142g
Chrom na potrójnym pod­
kładzie: nikiel — miedź — 
nikiel, gwarantowany, na­
kłada: „Galwanizacja" — 
Poznań, Grunwaldzka 25. 
___________________ 30493g

K5468

Zamienię pianino „Seiler” 
na fortepian dobrej mar­
ki. Poznań, Grodziska 115. 
___________  ___ 30667g
Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe, odnawiam fu­
tra używane. Poznań, Mo-
stówa 26. 30756g
Warsztat 100 m« nadający 
się na naprawę motocykli, 
samochodów, wulkanizację 
— wydzierżawię. Kazi­
mierz^ Tomaszewski, Bn-
rek. 15999p

Matrymonialne

Kawaler przystojny, wy­
soki, wykształcenie śred­
nie zawodowe pozna pan­
nę inteligentną w wieku 
28—35 lat. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dlą 30780g.

przyczyn. K5380

^z^Radio ZIełe wiiji

Zgubiono świadectwo Za­
sadniczej Szkoły Zawodo­
we) w Miejskie Górce, kia 
sy II na nazwisko Zdzi­
sław Boryczka, Mielska 
Górka. 15921p

Garaże poszukuje — okoli 
ca śródmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30693g.
Podania do władz, ma­
szynopis polski i obco- 
ięzyczny, stenografia kon 
ferencyjna. Koncesjono­
wane Biuro: tel. 92-23, św. 
Józefa 5 — mgr Krynicka. 

 30848g

Rzemieślnik lat 50, skrom 
ną gotówką zapozna pa­
nią samotną z mieszka­
niem, od lat 40—50. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30802g.

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.34 Muzyka; 9 Koncert 
Wiedeńskiego Chóru Chłopięcego; 9.20 Koncert roz­
rywkowy; 10 Mówi Technika; 10.10 Koncert rozryw­
kowy; 11 Koncert; 13 Utwory na instrumenty dęte; 
13.20 Koncert rozrywkowy w wykonaniu Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgłośni PR; 14 „Zapomniane 
stronice”; 14.30 „Melodie i piosenki o tematyce 
baśniowej”; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 George Bizet; 
L’Arlesienne — Suita nr 1; 16.35 Program młodzie­
żowy; 17.05 „Najciekawszy proces”; 17.25 „Agniesz­
ka, córka Kolumba” ode. 15; 17.50 Publicystyka 
międzynarodowa; 18 Koncert dnia; 19.13;j,Wędrów­
ki muzyczne po kraju”; 20.35 Podwieczorek przy 
mikrofonie nr 151; 22.05 Gra. R^dioryv Zespół do 
nagrań polskiej muzyki rozrywkowej .JStudio M2”; 
22.35 Gra Ork. Taneczna Rozgł. Śląskiej; 2X10 Mu­
zyka nocą.*

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 7.54 Muzyka; 

8.35 „Reporter ekonomiczny donosi”; 8.50 Muzyka; 
9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka międzynarodo­
wa; 10 Na różnych instrumentach; 10.40 „Dziew­
czyna — życie” fragm. opow.; 11 Koncert chopi­
nowski; 12.35 „Urząd a człowiek”; 13 Wiązanka 
melodii rozrywkowych; 14.30 „Z notatnika repor­
tera”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka; 15.30 
Dla dzieci; 16.30 „Grająca szafa”; 17.12 Audycja 
z cyklu: „Nowe oblicze Wielkopolski”; 17.25 „II Fe­
stiwal trwa”; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka 
i aktualności; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Wieczór 
najpiękniejszych melodii; 21.40 Koncert Poznańskiej 
Piętnastki Radiowej; 22 Radio - Varietć; 23 Muzy­
ka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 8.50 Film fab. prod. węg.: „Komu 
śpiewają skowronki” — od 1. 14 (W-wa); 17.40 Pro­
gram dnia; 17.45 Program tygodnia (lok.); 17.55 Pro­
gram public.: „Zanim młodzież siądzie w ław­
kach” (lok.); 18.20 Wyprawy telewizyjnych przy­
jaciół (W-wa); 18.45 Film prod. poi.: „Spacer po 
Bukareszcie” (W-wa); 19.20 „Portrety”: „Arnold 
Zweig” (W-wa); 19.50 Dobranoc (W-wa); 20 Dzien­
nik (W-wa); 20.20 Wieczorne rozmowy (W-wa);
20.35 Kabaret „Miks” (W-wa); 21.20 Wiadomości
(W-wa); 21.25 Echo tygodnia (lok.); 21.35 Film fab. 
prod. włoskiej: „Jutro będzie za późno” — od 1. 
12 (lok.).

W dniu 27 sierpnia 1964 r. zmarła nagle na­
maszczona Olejami św. nasza najdroższa matka, 
eściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 93. śp.

Franciszka Weychen
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30. 8. 1964 r. o go­

dzinie 17 z domu żałoby w Stęszewie, ul. Świer­
czewskiego 11.

Stęszew, Bytom.

W smutku pogrążona 
RODZINA

K5511

W dniu 27 sierpnia 1964 r. zmarł w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 79. 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, w - 
jck i dziadek, śp.

Hieronim Banecki
emeryt P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31 
sierpnia br. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Sczanieckiej 1—36. M5512

Farbujemy wszelkie obu­
wie oraz wyroby skórza­
ne płaszcze, kurtki. Fa­
chowe wykonanie gwaran 
tujemy. Kolejowa 46. tel.
660-03. 30631g
Posiadam materiał budów 
lany na dom bliźniaczy.
Doszukuje wspólnika 
uarcela. Oferty Biuro 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 30714g.

z
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Panna lat 22 przystojna, 
z wykształceniem, z więk 
sza gotówką z braku od­
powiednich znajomości 
zapozna pana na odpo­
wiednim stanowisku. Po­
ważne oferty proszę kie­
rować Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 30836g.
50.000 klientów, 10.000 mał­
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego 
„Syrenka”, Warszawa, ul. 
Elektoralna 11. Napisz i 
TY! Otrzymasz oferty —
informacje. K5464

Dnia 25 sierpnia 1964 r. odeszła od nas, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza, najdroższa, 
nigd'y niezapomniana żona, mama i babcia, 
przeżywszy lat 67, śp.

Jadwiga Telegowa
z domu TOBOLSKA

Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 28. 8. 64 r.
o godz. 9.30 
niku.

W
MĄŻ, 

Runowo.

po Mszy św., na cmentarzu w Kór-

ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

30979g
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NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I; 7.50 

tonio Vivaldi: Koncert a-moll; 
zyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci

Muzyka; 8.15 An-
8.30 Przekrój mu-
9.20 Radiowy Ma-

10.20 L. Janacek:
Suita orkiestrowa z op. „Lis chytrusek”; 10.40 
Koncert życzeń; 11.40 „Energiczny karzeł”; 12.10 
Felieton „Plamy na mapie”; 12.20 Melodie filmo­
we i operetkowe Izaaka Dunajewskiego; 12.50 Gra 
duet fortepianowy: W. Kisielewski i M. Toma­
szewski; 13 Rytmy taneczne; 13.30 Koncert dnia; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 „Kultura pilnie poszu­
kiwana”; 16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych; 16.20 RTM Gdzieś na Atlan­
tyku (słuch.); 17.20 Muzyka taneczna; 1S.05 Mu­
zyka taneczna; 19.05 Utwory na gitarę; 19.25 Gra
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 20.35 ,,Matysia'
kowie”; 21.05 Radio-Varietć; 22.05 Niedzielne wie­
czory muzyczne; 23.10 Gra Ork. Taneczna PR.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.35 „Radioproblemy”; 9.20 Felie­

ton literacki; 9.30 Radiowa Piosenka Miesiąca; 
10.30 „Wizerunki” — fragm. noweli; 12.10 Pora­
nek symfoniczny; 13.15 „Zaginione miasta” — fe­
lieton hist.; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 Koncert życzeń; 15 Dla 
dzieci; 15.45 Melodie i piosenki; 16.30 Koncert cho­
pinowski; 17.05 Felieton na tematy międzynarodo­
we; 17.15 K. Zeller: „Sztygar” — operetka; 18.15 
Orkiestry rozrywkowe; 19 Rewia piosenek; 19.30 
„Klub 60”: „Pikawka” — słuch.; 20.10 Utwory na 
gitarę; 20.32 Stare melodie — nowe opracowania; 
22.30 Muzyka taneczna; 23 „Ze świata opery”;
23.30 Muzyka taneczna, 

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 12.50 Program dnia (lok.); 12.55

Film fab. prod. radź.: „Szukam mojej dziewczy­
ny” — od 1. 12 (lok.); 14.25 Wyniki „Koziołków” 
(lok.); 14.30 „Ludzie i zdarzenia” — dwa reportaże 
filmowe (W-wa); 15 Niedzielna biesiada (W-wa); 
15.45 Teatrzyk dla przedszkolaków: „Po waka­
cjach” (W-wa); 16.15 Sprawozdanie z międzynarod. 
zawodów hipicznych (Budapeszt); 17.25 Program 
rozrywkowy: „Wszystkiego po trochu” (K-ce); 
18.05 „Chwila wspomnień” — rok 1950 (W-wa);
18.35 Program muzyczny: „Prezentujemy młodych” 
(W-wa); 19.05 Teleturniej: „Zapraszamy do studia” 
(W-wa); 19.50 Dobranoc (W-wa); 20 Dziennik
(W-wa); 20.20 Film fab. prod. USA: ,.Garti»* szuka 
szczęścia” (W-wa): 21.20 Sport-wa Niedziela
(W-wa); 21.50 Aktualności sportowe (lok.).

TV zastrzega sobie prawo zmian.



Postój taksówek 
w „ślepej" ulicy
Cześnikowska (przy okazji 

— na najnowszym planie mia­
sta jej odcinek od Grun­
waldzkiej do Husarskiej 
otrzymał nazwę ...Husarska!) 
z powodu prac przy budo­
wie Grunwaldzkiej jest od 
czwartku ulicą bez przejaz­
du. W ten sposób postój tak­
sówek znalazł się w „ślepej” 
ulicy. Prawdopodobnie — jak 
już widać — nie zechce t2.m 
zatrzymywać się żaden tak­
sówkarz, bo wydostać się 
stamtąd można tylko okręż­
nie (ul. Husarska jest jedno­
kierunkowa) i to nie w kie­
runku śródmieścia, dokąd 
taksówkami jeździ się naj­
częściej. Równie nieporęczny 
będzie postój na Cześnikow- 
skiej po zakończeniu budowy 
drugiej jezdni Grunwaldzkiej, 
którą będzie się można wy­
dostać tylko w kierunku Ju- 
nikowa.

Dlatego warto już dzisiaj 
po prostu przenieść postój w 
inne miejsce, najlepiej na ul. 
Grochowska, skąd najkrótszą 
drogą (rondo) można wyje­
chać we wszystkich kierun­
kach. Jest tam nawet miejsce 
na taki postój. Myślimy o 
części placu przed pawilonem 
handlowym. Czekamy na de­
cyzję. (tad)

P. S. W byle jakim miejscu 
nie ma po co urządzać posto­
ju taksówek, o czym świad­
czy przykład postoju przy 
tzw. Willi „Flora” (Grun­
waldzka). gdzie nigdy pewnie 
jeszcze nie stała taksówka.

A ...Bożena Ł. zapytując, dlacze 
go w restauracji „Wars” na sta­
cji Poznań Główny jednym klien­
tom podaje się herbatę z wore­
czkiem zawierającym zmieloną 
herbatę, innym — bez niego. Moż 
na pomyśleć, że woreczek z jed­
nego kubka przekładany jest do 
następnego.

A ...Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań — Wilda, 
zawiadamia, iż wydało polecenie 
Zakładom Energetycznym usunię­
cia usterek w oświetleniu ul. Po- 
plińskich.
- A ...73-letni czytelnik z Puszczy 
kowa proponując, by odbioru ren 
ty mogła dokonać również osoba 
przez niego upoważniona. Jako 
ciężko chory nie może osobiście 
odbierać renty z urzędu pocztowe­
go-

A ...Zarząd Zieleni Miejskiej w 
Poznaniu, że w domach przy ul. 
Wiankowej 1 będzie doprowadzo­
na woda pitna dopiero w roku 
1965 po przebudowie linii energety 
cznej. Do czasu zainstalowania hy 
droforów usprawni się dowóz wo­
dy beczkowozem, (jk)

TluAza 
plakarnla -

Dobiegają końca prace przy 
przebudowie i modernizacji naj­
większej piekarni Poznania przy 
ul. Różanej (na zdjęciu). Choć 
fu i ówdzie kszętaja się jeszcze 
malarze i inni rzemieślnicy, w 
niektórych częściach piekarni 
trwa przygotowywanie urządzeń 
do eksploatacji. Ten potężny 
zakład wyposażono m. in. w si­

losy do mąki. Każdy z nich ma 
5 ton pojemności. Ponadto pie­
karnia posiada 24 siiosy-maga- 
zyny o pojemności po 20 łon. 
W zakładzie pracować będzie 
40 osób, w tej liczbie 20 pie­
karzy. Jak zapewnia dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Przemy­
słu Piekarniczego, pierwszy 
chleb z ul. Różanej powinien 
znaleźć sie w sprzedaży w przy­
szłym tygodniu. Wierzymy, że 
tym razem termin nie zostanie 
przesunięty, że przy generalnej 
próbie wszystkie urządzenia pie- 
karni-giganta zdadza egzamin.

Fot. — K. Przychodzki

Nieodzowna profilaktyka
Trwają badania przeciwgruźlicze

O tym, że gruźlica jest problemem społecznym nie po­
trzeba nikogo przekonywać. Powoduje ona nie tylko 

dotkliwe cierpienia u chorych, ale także komplikuje 
poważnie życie społeczeństwa Dla przykładu w roku 1963 
11 procent absencji chorobowej w Polsce spowodowała 
właśnie ta groźna i przewlekła choroba.

Przygotowanie 
do lepszej pracy
Od połowy sierpnia odbywa 

się w Poznaniu, w Pałacu 
Kultury, kurs dla kierowni­
ków powiatowych domów kul 
tury z kilku województw. Po­
trzebę jego zorganizowania 
dostrzegli pracownicy Pałacu 
Kultury podczas swej pracy 
instrukcyjno - metodycznej w 
powiatowych domach kultury. 
Projekt zorganizowania kur­
su, poparty dobrze opracowa­
nym programem zajęć, spot­
kał się z przychylnym przyję­
ciem Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, tym bardziej, że orga­
nizatorzy (Pałac Kultury) za­
bezpieczyli — poza małymi 
wyjątkami — również kadrę 
wykładowców.

Powiatowe domy kultury, 
będące poważnym ognjwem 
wychowania społecznego, wy­
rabiania nowych nawyków 
kulturowych oraz rozszerza­
nia kręgów odbiorców sztuki 
— pracują jeszcze często cha­
otycznie, w oparciu o doraźne 
plany pracy. Toteż celem, ja­
ki założyli sobie organizatorzy 
kursu jest wypracowanie, w 
oparciu o socjologiczną znajo­
mość środowisk, programów 
pracy dla powiatowych do­
mów kultury, które obejmo­
wałyby kompleks wszystkich 
elementów działania społecz­
no-kulturalnego. Wśród zagad 
nień dyskutowanych na kur­
sie znajdują się m. in. takie 
jak: kultura a wychowanie, 
elementy psychologii społecz­
nej, organizacja pracy społecz­
no-kulturalnej, pojęcie działa­
nia, kooperacji i organizacji, 
zagadnienie struktury organi­
zacyjnej i systemu funkcjono­
wania placówki kulturalno- 
oświatowej, programowanie i 
planowanie ’pracy.

Organizatorzy kursu opra­
cowali również projekt nowe­
go statutu PDK, który stał się 
podstawą do krytycznego prze 
dyskutowania dotychczasowej 
struktury organizacyjnej do­
mów kultury. Na zajęciach se­
minaryjnych opracowano też 
ramowy program pracy PDK 
na najbliższy rok.

Pierwszy tego typu kurs 
w kraju spotkał się z bardzo 
pozytywną oceną jego uczest­
ników, którzy do tej pory pra­
cowali w pojedynkę, rzadko 
mając okazję do tak bogatej 
wymiany doświadczeń oraz 
kolektywnej analizy swej pra­
cy. Wyłonił się także projekt 
odbywania półrocznych 3- 
dniowych kursokonferencji, 
które byłyby kontynuacją do­
kształcania kierowników PDK 
-ów oraz stałą formą przeka­
zywania doświadczeń i ulep­
szania form pracy, (az)
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sobota Słońce: 4.57—18.48

TEATRY
OPERA — g. 19 „Carmen”; OPE­

RETKA — g. 19 „Cnotliwa Zuzan­
na”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

„Zalotnik” (franc. 1. 12), g. 20.15 
„Foto - Haber” (węg., lat 16); 
BAŁTYK — g. 14.30, 17 i 19.30 
„Giuseppe w Warszawie” (poi.,

W Poznaniu wskaźnik w 
tym samym okresie był jesz­
cze wyższy, bo wynosił 14,3 
procent.

W 1961 roku na kongresie 
w New Delhi Światowa Or­
ganizacja Zdrowia uznała za 
drugi po malarii problem spo­
łeczny właśnie gruźlicę. We­
dług danych z 1963 roku licz­
ba zgonów spowodowanych 
tą chorobą wynosiła w na­
szym kraju 5,1 na 10.000 mie­
szkańców (w Poznaniu przy­
padały 4 zgony na 10.000 mie­
szkańców). W innych krajach 
na tę samą liczbę osób wskaź­
nik ten wynosił: w Czechosło­
wacji — 2, w NRD — 1,6, 
Bułgarii — 1.6 a w Holandii 
— 0,2.

W roku 1962 na konferencji 
ministrów zdrowia krajów 
socjalistycznych w Weimarze 
uchwalono program walki z 
gruźlicą odmieny od dotych­
czas stosowanego w Polsce. 
Większość przyznawanych bo-, 
wiem na ten cel przez nasze 
państwo pieniędzy wydawano 
na leczenie. Tylko 2 procent 
przeznaczano na profilaktykę. 
Opracowany na wspomnianej 
konferencji długofalowy pro­
gram zwalczania gruźlicy po­
dzielono na trzy etapy. Pier­
wszym i zasadniczym są ma­
sowe badania radiofotografi- 
czne, które pozwolą na zorien­
towanie się, ile ludzi choruje 
na gruźlicę. Drugi etap prze­
widuje opanowywanie gruźli­
cy, a trzeci (w Polsce do roku 
1980) likwidację tej choroby.

Poznań, jako jedno z pierw­
szych miast w kraju, rozpo­
czął w czerwcu br. powszech­
ne badania radiofotograficzne 
(zdjęcia małoobrazkowe), któ­
re według założeń organiza­
torów tej akcji mają objąć 
do kwietnia 1965 r. wszyst­
kich mieszkańców miasta po­
wyżej , 15 roku życia. Młodzież 
do tego wieku znajduje się 
bowiem jeszcze pod działa­
niem szczepień przeciwgruźli­
czych.

Zarówno władze miejskie 
jak i służba zdrowia przywią­
zują do tej akcji wielką wa­
gę. Świadczy o tym powzięta 
przez Radę Narodową Pozna­
nia specjalna uchwała, opar­
ta zresztą na ustawie sejmo­
wej o obowiązku zwalczania 
gruźlicy. Uchwała Rady Na­
rodowej zobowiązuje wszyst­
kich mieszkańców miasta do 
poddania się badaniom radio- 
fotograficznym. Dzięki wysił­
kom lekarzy i personelu po­
mocniczego akcja profilakty­
czna przygotowana została 
bardzo dokładnie. Bliższe 
szczegóły techniczne co do 
sposobu przeprowadzenia ak-

fj/
• Przed kilkoma dniami przy­

stąpiono do wykopów w miejs­
cu, w którym ma stanąć pomnik 
Powstańców Wielkopolskich. Jak 
wiadomo zlokalizowano go w par­
ku przy zbiegu ul. Marchlewskie­
go z ul. Topolową. Po wykonaniu 
wykopów urządzona zostanie be­
tonowa podstawa pomnika.

• Użytkownicy Pracowniczych 
Ogrodów Działkowych „Jutrzen­
ka” przy ul. Szamarzewskiego 
przekazali ostatnio chorym prze­
bywającym w Ośrodku Walki z 
Gruźlicą przy tej samej ulicy 
pewne ilości yParzyw i owoców. 
Ofiarowany przez dzialkowiczów 
towar przekazali szpitalowi pp. 
Władysława Trytt, Władysław 
Schiller i Kazimierz Makowski. 
W imieniu chorych i dyrekcji O- 
środka złożono delegacji działko- 
wiczów podziękowania za ten dar.

(c)

1. 9); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30 i 18 — „Praski Blues” 
(czeski 12 1.), g. 20.15 „Zycie nie 
jest łatwe” (wł. 16 1.); GONG — 
g. 10 i 12/ „Księga dżungli” (ańg. 
1. 9), g/ 16, 18 i 20 „Kapelusz pana 
Anatola” (poi. 1. 16); GRUNWALD 
— g. 17.30 i 20 „Latający profe­
sor” (USA 1. 9); GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Zawrót 
głowy” (USA, 16 1.); HUTNIK —g. 
16.45 „Towarzysze broni” (franc. 1. 
12), g. 19 „Ranny w lesie” (poi. 1. 
16); MALTA — g. 18 i 20 „Dwa 
oblicza zemsty” (USA 1. 16);
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 1 17.30 
„Chcemy się bawić” (ang. 1. 16), 
— g. 20 — „Życie prywatne” 
(franc. 1. 16); OSIEDLE — g. 18 i 

cji podawaliśmy w jednym z 
poprzednich numerów „Gło­
su”. Przypomnijmy jednak, że 
obecnie trwają już badania 
w dzielnicy Nowe Miasto oraz 
na Jeżycach. Od 7 września br. 
rozpoczną się badania w dziel­
nicy Grunwald. Od tego też 
dnia ‘dziennie badanych bę­
dzie w całym mieście ponad 
1500 osób. Każdy mieszkaniec 
powiadamiany jest indywidu­
alnym pismem, na którym 
wyszczególnione są data ba­
dania i adres poradni.

Jeśli ktoś po trzech wezwa­
niach nie stawi się do bada­
nia będzie podlegał karze do 
4.500 zł.

Mamy nadzieję, źe z tej o- 
statecznej i drastycznej ko­
nieczności władze nie będą 
musiały korzystać. Wszyscv 
bowiem dobrze zdajemy so­
bie sprawę z doniosłości ak­
cji. Tylko objęcie wszystkich 
mieszkańców badaniami gwa­
rantuje dalszą skuteczną wal­
kę z gruźlicą. Chodzi zresztą 
o zdrowie każdego z nas a 
wiadomo, iż im prędzej ujaw­
ni się chorobę (o której czę­
sto można nie wiedzieć), tym 
bardziej wzrastają szanse jej 
wyleczenia. Pomóżmy zatem 
lekarzom swoim zdyscyplino­
waniem i przestrzeganiem 
wyznaczonych terminów ba­
dań. Poznań wprowadza także 
niestosowaną w kraju inno­
wację polegającą na tym, że 
każda zbadana osoba w cią­
gu kilku dni otrzyma wynik 
przez pocztę do domu. Jest to 
z pewnością duże udogodnie­
nie. M. I.

Ostrożnie 
z ogniem w lesie!
W ciągu najbliższych dni — 

z uwagi na upały nastąpi dal­
szy wzrost zagrożenia pożaro­
wego w lasach.

W związku z tym Woje­
wódzka Komenda Straży Po­
żarnych zwraca się — za na­
szym pośrednictwem — do 
społeczeństwa, do wszystkich 
wyjeżdżąjących za miasto o 
zachowanie jak najdalej idą­
cej ostrożności i przestrzega­
nia przepisów przeciwpożaro­
wych wszędzie, a szczególnie 
w lesie.

Las jest naszym bogactwem 
narodowym, chrońmy jego 
przed zniszczeniem.

Pamiętaj! Każdy rzucony 
niedopałek papierosa czy 
rozbita butelka — to możliwy 
pożar lasu, (na)

INFORMUJEMY
Zapisy na naukę języków: an­

gielskiego, francuskiego, hiszpań­
skiego, niemieckiego i rosyj­
skiego przyjmuje od 1 września 
Studium Języków Obcych ZNP, 
sekretariat w szkole przy ul. Ró­
żanej 1/3 w godz. 16—18, codzien­
nie prócz sobót.

Dyrekcja Technikum Handlowe­
go i Zasadniczej Szkoły Handlo­
wej informuje, że rozpoczęcie no­
wego roku szkolnego nastąpi we 
wtorek, 1 września, o godz. 8 dla 
Technikum, a o godz. 16 dla Szko­
ły Handlowej.

Zarząd Oddziału ZBoWiD Sta­
re Miasto wzywa członków w po­
niedziałek, 31 bm., o godz. 16.40 
na ul. Sierocą 7 skąd wyruszy de­
legacja do tablic pamiątkowych 
celem złożenia wieńców z okazji 
25-rocznicy najazdu hitlerowskie­
go na Polskę.

Rejsy „Dziwożoną” na trasie 
Poznań — Puszczykowo i Poznań 
- Luboń odwołuje w niedzielę, 

30 bm. Żegluga Bydgoska.
Komenda MO Stare Miasto, Al. 

Marcinkowskiego 31, prowadzi do­
chodzenie w sprawie kradzieży 
aparatu fotograficznego ,,Exa”, 
której dokonano 2 maja br. w ba- 
rze mlecznym przy ul. Armii 
Czerwonej. Osoba poszkodowana 
proszona jest o zgłoszenie Się w 
wymienionej Komendzie, pok. 29, 
w godz. 8—16.

20 „Klub kawalerów” (poL 1. 16); 
PAŁACOWE — g 15 i 17.30 LTajem 
nice Paryża” (franc., 1. 14), g. 20 
„Telefon towarzyski” (USA, 1. 16); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 1B i 20.15 
„Tygrysy na pokładzie” (radź., 1. 7); 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 
20.15 „Diabelskie sztuczki” (franc., 
1. 16); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
godz. 1^.30 i 20 „Elektra” (grecki, 
1. 16); SCALA — g. 16, 18.15 
i 20.30 „Spotkanie ze szpie­
giem” (poi., 1. 12); TĘCZA — g. 16 
„Pogromczyni tygrysów” (radź. 1. 
7), g. 18 i 20 „Syn marnotrawny” 
(wł. 1. 16); WARTA — g. 10, 12, 14, 
16, 18 i 20 „Uczeń diabła” (USA 
1. 12); WILDA — g. 15, 17.30 i 20 
„Na tropie policjantów” (ang., od

Ostatnie przygotowania 
naszych olimpijczyków

Ozybkimi krokami zbliżamy się do chwili otwarcia XVIII 
letnich Igrzysk Olimpijskich, które po raz pierwszy 

odbędą się na kontynencie azjatyckim w Japonii. Tokio jest 
już gotowe na przyjęcie rekordowej liczby reprezentantów 
z około 7200 zawodnikami- Japonia stanowi obecnie potęgę 
sportową. Liczy na zajęcie lepszego miejsca w ogólnej, nie­
oficjalnej punktacji, niż na Olimpiadzie w Rzymie.

Przed czterema laty we Wło­
szech reprezentanci kraju Nip- 
ponu zajęli siódme miejsce i zdo­
byli 4 złote i po 7 srebrnych i 
brązowych medali. Obecnie liczą 
na zajęcie lepszej lokaty i zdo­
bycie co najmniej 15 złotych me­
dali. W Rzymie Polska znalazła 
się na zaszczytnym szóstym miej­
scu.

Czy obecnie Polacy, którzy wy­
stąpią najwyżej w 12 dyscyplinach 
zdołają wywalczyć chociażby szó­
ste miejsce? Wyda je się, że zna­
lezienie się w pierwszej dziesiąt­
ce będzie można uważać za suk­
ces.

Oto jak przebiegają przygotowa 
nia naszych przyszłych olimpijczy 
ków w poszczególnych dyscypli­
nach.

LEKKA ATLETYKA — Po serii 
międzynarodowych startów w 
Oslo, Londynie i Warszawie, ka­
dra przygotowuje się do ostat­
niego sprawdzianu. Będzie nim 12 
i 13 września międzypaństwowy 
mecz Polska — NRF w Kolonii. 
Obecnie nasi lekkoatleci przygoto 
wują się do tego występu na li­
cznych zgrupowaniach.

CIĘŻARY — Czołowi sztangiści 
trenują w Oliwie. Dzisiaj i jutro 
wezmą udział w wielkich, mię­
dzynarodowych zawodach w Gdań 
sku, po których ustalony zostanie 
skład 7-osobowej reprezentacji do 
Tokio.

BOKS — Najlepsi nasi pięścia­
rze trenują w Cętniewie. Dla nie­
których sprawdzianem formy bę­
dą dwa spotkania międzypaństwo­
we z NRF.

SIATKÓWKA — 13 siatkarek, 
którym przyznano piąte „kółko 
olimpijskie” przebywa w NRD, 
gdzie 29 i 30 bm. wystąpią w tur­
nieju. Przeciwniczkami ich będą 
Niemki, Węgierki i Rumunki. Na­
sze zawbdniczki, wyjadą następ­
nie do Rumunii, Węgier i Bułga­
rii, gdzie rozegrają kilkanaście 
spotkań, pstatni mecz przed wy­
jazdem do Tokio odbędzie się w 
Warszawie w końcu września. 
Przeciwniczkami będzie silny zes­
pół Łotewskiej SRR.

KOSZYKÓWKA — Polscy koszy­
karze przebywają w Rumunii, na­
stępnie wyjadą do Włoch, a w dro 
dze do Tokio mają zakontraktowa 
ne mecze w kilku miastach Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

ZAPASY — Na wyjazd do To­
kio wyznaczono pięciu zawodni­
ków. Uzupełniają oni swoją formę 
na zgrupowaniu w Warszawie.

WIOŚLARSTWO — Wioślarze 
trenują w Wałczu. Do ekipy olim­
pijskiej przewidziani są: skifista 
Kubiak, Naskręcki i Siejkowski 
oraz sternik Kozera, dwójka bez 
sternika Nawrot — Ślusarski i 
czwórka ze sternikiem. 28 wrześ­
nia zobaczymy naszych przyszłych 
olimpijczyków na regatach kon­
trolnych w Poznaniu na Malcie.

SZERMIERKA — Szermierze 
przewidziani do drużyny olimpij­
skiej kończą obóz w Wiśle. Czeka 
ich start w międzynarodowych za 
wodach w Budapeszcie oraz kilka 
turniejów kontrolnych.

KAJAKARSTWO — Ostatnią fa­
zą przygotowań kajakarzy będzie 
zgrupowanie w Wałczu. Nie mają

Posnania organizatorem 
regat żeglarskich 

w Kiekrzu
Żeglarskie mistrzostwa miasta 

Poznania 1964 r. odbędą się 29 i 30 
bm. na Jeziorze Kierskim, jednak 
tym razem na południowym akwe 
nie — w Krzyżownikach. Organi­
zację imprezy \ powierzono nie­
dawno powstałej sekcji SKS Pos­
nania. Ma ona swoją siedzibę w 
nowo wybudowanym ośrodku spor 
towym w Krzyżownikach, od stro­
ny Baranowa.

Regaty, w których mają uczest­
niczyć również zawodnicy klubów 
terenowych, odbędą się w siedmiu 
klasach, również młodzieżowych.

Początek regat w sobotę o godz. 
16, w niedzielę o 10 i 13. (p) 

1. 16); WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Wiano” (poi. 1. 16).

WYSTAWY

KLUB MPiK — wystawa — Żar­
ty rysunkowe Henryka Derwicha 
pt. „Wakacje” — godz. 10—21.

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego 27/29) — g. 9—15.
MUZEUM INSTRUMENTÓW 

MUZYCZNYCH (Stary Rynek 45) 
— g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. FR. RA­

w programie już żadnych zawo­
dów.

STRZELECTWO — Kadrę 
olimpijską czeka kilka starców, 
(dla ustalenia olimpijskiej repre­
zentacji) w Czechosłowacji, Buł­
garii i Moskwie.

GIMNASTYKA — Nasi gimnasty 
cy, którzy otrzymali „piąte kółko 
olimpijskie” ćwiczą pod kierun­
kiem radzieckiego Renera Biela- 
kowa w Warszawie.

KOLARSTWO — Wyjazd na­
szych kolarzy uzależniony jest od 
wyników, jakie osiągną na zbliża­
jących się mistrzostwach świata.

(P)

7 spotkań piłkarzy 
III-ligowców

W dalszej kolejce rozgrywek o 
mistrzostwo ligi wojewódzkiej w 
piłce nożnej, odbędą się następu­
jące spotkania: sobota, 29 bm. — 
Zjednoczeni — Lech Poznań, O- 
limpia Poznań — Dyskobolia Gro­
dzisk; o godz. 17.30 na Golęcinie; 
w niedzielę: godz. 11 — Grunwald. 
— Calisia na stadionie Energetyka 
przy ul. Reymonta; godz. 17 na 
Głównej — Polonia — Kolejowy 
KS Kępno oraz w Turku —Włók­
niarz — Energetyk; w Kole — O- 
limpia — Górnik Konin i w Pile 
— Sokół — Warta Poznań. (x)

Pierwszy dzień regat 
kajakowych na Malcie

W pierwszym dniu kajakowych 
regat o mistrzostwo Wielkopolski, 
rozegrano 35 wyścigów, w kon­
kurencji juniorów i młodzików, 
na dystansach od 300 do 500 m. 
Startowało 230 osad w kategorii 
— jedynek, dwójek i czwórek; o- 
gółem 200 zawodników.

Pierwsze trzy osady z każdego 
przedbiegu zakwalifikowały się do 
międzybiegów wzgl. finałów.

Dzisiaj dalszy ciąg regat, po o- 
ficjalnyrp otwarciu., zawodów o 
godz. 15.30. Program przewiduje 
18 wyścigów międzybiegowych i 
finałowych na dystansach: 5.000 
i 10.000 m oraz sztafet 4 X 500 m.

(P)

Koszykarze bułgarscy 
zwyciężyli w Gdańsku

W Gdańsku zakończył się mię­
dzynarodowy turniej w koszyków 
ce mężczyzn z udziałem bułgar­
skiej drużyny Akademik Russe, 
Legii II oraz gdańskich drużyn 
Spójni i AZS.

W pojedynku, decydującym o 
pierwszym miejscu, Akademik 
Russe zwyciężył AZS Gdańsk — 
59:52 (30:27). Drużyna bułgarska 
nie przegrała żadnego spotkania.

• Nowy rekord Europy w skoku 
o tyczce ustanowił podczas zawo­
dów rozegranych w Lipsku, znany 
lekkoatleta NRD Manfred Preuss- 
ger. Uzyskał on wysokość 5,15 
m. Poprzedni rekord należał do 
W. Reinharda (NRF) i wynosił 
5.11 m.

• Na torze kolarskim w Hele- 
nowie. odbyły się zawody naszej 
czołówki torowej o puchar PKO1. 
Zawodnicy potwierdzili, że znaj­
dują się w dobrej formie. W ogól 
nej punktacji zwyciężyła Łódź 29 
pkt. przed Wrocławiem 20 pkt, Ma 
zowszem 10 pkt i Kaliszem 3 pkt.

• Koszykarze Polski pokonali w 
spotkaniu międzypaństwowym w 
Bukareszcie reprezentację Rumu­
nii 76:65.

• Maratończyk Tsuburaya usta­
nowił w biegu na 10 000 m. nowy 
rekord Japonii — 28.52,6 min.

• W rozpoczętym w Krakowie 
turnieju tenisowym uczestniczą z 
Poznania Piątek z Warty i Fili- 
pówna z Olimpii.

SZEJI (chirurgia, interna, otolar.),' 
ul. Mickiewicza nr 2, tel. 533-07;

SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 
(okulistyka), ul. Szkolna nr 8/12, 
telefon 511-11.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/1Ó9, Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 138/140, Główna 53, 
Starołęcka 79.


